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Dła licznych wycieczek chłopskich przybywających do Poznania 


Międzynarodowe Targi 


Poznańskie dają doskonała. okazję do za 


poznania się z procesem rozwojowym produkcji rolnej w naszym kra 
ju, z postępującą mechanizacją rolnictwa, a przede wszystkim z roz= 


wojem spółdzielni produkcyjnych, 


Bogaty asortyment maszyn rolniczych, wystawionych 


(na zdjęciu) produkowanych przez 


na targach 
nasz przemysł staje się najmoc= 


niejszym wyrazem sojuszu robotniczo:chiopskiego. 


Rząd radziecki obniżył 


sumę dostaw 


mier Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej Ofto Grotewohl zwrócił się do 
przewodniczącego Rady . Ministrów 
Związku Radzieckiego Generalissimu- 
sa Stalina z prośbą o obniżenie do- 
staw reparacyjnych Niemiec dla Związ 
ku Radzieckiego, Powołując się na 
punktualność w dotychczasowych do- 
stawach z tego tytułu oraz na konsek- 
wentnie prowadzoną przez Niemiecką 
Republikę Demokratyczną polityke 
przyjaźni i współpracy ze Związkiem 


reparacyjnyc 


Niemiec Demokratycznych o 50% 


|. WARSZAWA [PR]. Według wiado- 
_ mości podanej przez agencję TASS pre 


Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Generalissimus Stalin zakomunikował, 
iż rząd radziecki rozpatrzył przychyl- 
nie wniosek rządu niemieckiego w 
sprawie zmniejszenia ogólnej sumy re- 
paracji, która wynosi 10 miliardów do- 
larów, Biorąc pod uwagę, iż w wyniku 
punktualnych dostaw reparacyjnych do 
końca br. Związkowi Radzieckiemu zo 
stanie wpłacona przez Niemiecką Re- 
publikę Demokratyczną suma 3.658 mi- 
lionów dolarów, rząd radziecki po po 
rozumieniu z rządem polskim posiano- 
wii zmniejszyć sumę dostaw repara- 


Czwartek. 18 maja, 


iaar a 


y podpisuja sztokholmski apel pokoju 
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Wzywamy do utworzenia szerokiego, potężnego frontu 
—zywamy do utworzenia szerokiego, potężnego frontu 


WARSZAWA (PAP). Niezwykle 
aktywny udział w walce o pokój bio- 
rą profesorowie wyższych uczelni, 
naukowcy i artyści. 

Profesorowie Uniwersytetu Poznań- 
skiego złożyli oświadczenie, w któ- ; 
rym czytamy m. in.: | 

My — zwolennicy pokoju — staje- 
my w szeregach jego obrońców peł- 
«ni wiary, optymizmu i zdecydowa- | 
nia, Jesteśmy przekonani, że narody | 
miłujące pokój. które wypowiedziały 
walkę groźbie nowej wojny zdołają 
obezwładnić siły agresji. Wzywamy 
wszystkich do utworzenia szerokiego | 
i potężnego frontu, który na podo- | 
bieństwo ściany stalowej  odeprze | 
ataki imperialistów. 

Nieunikniona jest nie wojna, lecz 


Oświadczenie 
Rządu RP 


WARSZAWA [PAP]. W związku z 
prośbą rządu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, skierowaną do prze- 
wodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
Generalissimusa Stalina w sprawie ob- 
niżenia dostaw  reparacyjnych, Rząd 
Polski w porozumieniu z rządem ZSRR 
wyraził swą zgodę na obniżenie sum 
wypźacanych przez Niemcy na poczet 
reparacji oraz rozłożenie dostaw repa- 
racyjnych na okres 15 lat. 


Podejmując tę decyzję, Rząd Polski 
wziął pod uwagę dotychczasowe su- 
mienne wykonywanie zobowiązań re- 
paracyjnych przez NRD i dobrosąsiedz 
kie stosunki między Polską a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną, 


Rząd Polski wychodził przy tym z 
założenia, że poczynania Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w kierunku 
demokratyzacji Niemiec i zwalczania | 


i 


LUPO" ae 


pokój. gdyż siły pokoju przewyższa- 
ja znacznie siły wojny. 
Oświadczenie podpisali profesoro- 


Narody miłujące 


| obezwładnia siły agresji 


|| 


Zalewski, Z. Zakrzewski i pielęgniar- 
ka Z. Oldakowska. 
Profesorowie prawa międzynarodo- 


wie: dr B. Kuryłowicz — prorektor | wego uniwersytetów polskich złoży» 


M. Rudnicki 
wydz. humanistycznego, dr A. Oha- 
nowicz — dziek. wydz. prawnego, dr 


:S. Barbacki — dziek. wydz. rolnego 
* 


Przedstawiciele polskiego świata le- 
karskiego i polskiej służby zdrowia 
solidaryzując się z apelem sztok- 
holmskim apelują do wszystkich pra- 
cowników służby zdrowia w- Polsce. 
aby twardo i niezłomnie stali na stra- 
ży pokoju i wzywają lekarzy w kra- 
jach kapitalistycznych, by nigdy nie 
stawiali swoich umiejętności i swojej 
wiedzy w służbie celów kolidujących 
ze złożoną przez nich uroczystą przy- 
sięgą o posłannictwie lekarza, wzy- 
wają wszystkich lekarzy na całym 
świecie, by szerokim frontem wyru- 
szyli na zdławienie najgroźniejszego 
zarazka — zarazka wojny. broniąc 
sprawy pokoju jak zdrowia. 

List podpisali m. in.: prof. dr Fr. 
Czubalski, rektor Akademii Medycz- 
nej w Warszawie, prof. dr M. Kac- 
przak, prof. dr B. Olszewski, prof. dr 
Butkiewicz, prof. dr E. Rajcherówna, 
mgr W. Frankowa oraz studenci: T. 


dziekan | li nast. oświadczenie: 


„Uważamy, że dobro ludzkości wy- 
maga zawarcia konwencji powszech- 
nej, która by zakazywała produkcji 


i posiadania i stosowania broni atomo- 


wej i pokrewnych środków niszczenia 
masowego. Konwencja ta musiałaby 
zawierać przepisy o skutecznym nad- 
zorze jej wykonywania oraz o naj- 
surowszych sankcjach na wypadek 
jej naruszenia. 


Trygve Lie 


na audiencji 
u Józefa Stalina 


MOSKWA (PAP) 15 maja br. prze- 
wodniczący Rady Ministrów ZSRR — 
Józef Stalin przyjął sekretarza gene- 
ralnego Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych — Trygve Lie —.w obec- 
ności wicepremiera Rady Ministrów 
ZSRR Mołofowa i ministra spraw za- 


Rząd irański zmierza do celów 
nie dajacych sie pogodzić 


z dobrosąsiedzkimi stosunkami z ZSRR 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
ogłosiła komunikat. w którym podane 
jest, iż 14 maja br. ambasada radzie- 
cka w Iranie wystosowała do rządu 
irańskiego notę, : 

W nocie tej amabasada ZSRR w 
Iranie, zwraca uwagę rządu irańskie- 


| 


i Gilian, tj, rejony graniczące ze Zw. 
Radzieckim. 

Rząd radziecki w nocie swej z 31 
stycznia 1948 r. zwracał już uwagę 
rządu irańskiego na szereg faktów, 
świadczących o tym że działalność 
przedstawicieli zagranicznych w Ira- 


" Radzieckim premier Grotewohl zwró- cyjnych należnych od Niemieckiej Re- | go, że w ostatnim okresie w szeregu | nie może stworzyć stan zagrożenia 

_ Cif się z zapytaniem do Generalissimu publiki Demokratycznej o 50 proc., a | imperialistycznych i _ rewizjonistycz- |pism irańskich pojawiła się wiado- | dla granic ZSRR. 

= sa Stalina czy uważa za możliwe į w więc do 3.171 milionów dolarów i po- | nych tendencyj, poczyniły postępy i; mość o zorganizowaniu irańskiego | Dokonywane w chwili obecnej w 
` jakim stopniu obniżenie ogólnej sumy zostałą do wpłacenia kwotę rozłożyć dalsze wysiżki, służące sprawie utrwa- | akcyjnego towarzystwa naftowego | północnych rejonach Iranu prace w 


reparacyjnej należnej Związkowi Ra- 
dzieckiemu. 
W odpowiedzi na tę prośbę premiera 


na rały na okres | at 15 licząc od r. 
1951 spłacane w fowarach z bieżącej 
produkcji, 


łania pokoju i bezpieczeństwa w Euro- | 
pie zaszugują na poparcie. 


Moenifesiacja vokoiowa 


rzemieślników, 


kupców, drobnych przemysłowców 


i inteligencji pracującej w Bydgoszczy 


BYDGOSZCZ. Pomorski Komitet 
Wojewódzki Stronnictwa Pracy przy 
współudziale Izby Rzemieślniczej, O- 
kręgowego Związku Cechów, Związ- 
ku Zrzeszeń Kupieckich i Izby Prze- 
mysłowej zwołało na wczoraj w Po-, 
morskim Domu Sztuki w Bydgoszczy | 
zebranie manifestacyjne poświęcone 
sprawie obrony pokoju, w którym u- 
czestniczyfi zarówno rzemieślnicy i 
kupcy, jak i inteligencja pracująca. 


|lekowicz, b. więzień Buchenwałdu. 


Inż. CĆwirko-Godycki podkreślił za- 
równo wielkie znaczenie apelu 
sztokholmskiego jak i porozumienia 
pomiędzy Rządem i Episkopatem. 
Oba dokumenty posiadają charakter 
wybitnie pokojowy i oba akty obo- 
wiązują nas wszystkich bez wyjątku. 
Oba akty bowiem mają na celu u- 
gruntowanie tej idei, której realizacja 
jest powszechnym dążeniem postępo- 


| Światowego Obrońców Pokoju, żąda- | 
| jącym uznania za zbrodniarza tego rzą | 
du, który pierwszy użyje broni ato- 
mowej; 

wzywają wszystkie pośrednie war- 
siwy społeczne, a przede wszystkim | 
rzemieślników, kupców i drobnych wy 
twórców, do jak najpeźniejszego, czyn- 
nego włączenia się w wielką, szła- 
chetną tę akcję i do masowego skła- | 
dania podpisów pod apel pokojowy”. 


dla dokonywania wierceń i wydoby- 
wania ropy naftowej na całym tery- 
torium Iranu z wyjątkiem rejonów, 
objetych koncesją anglo . irańskiego 
towarzystwa naftowego. 

Wiadomość ta wskazuje, że „Irań- 
skie Akcyjne Towarzystwo Nafto- 
we“ zawiera obecnie umowy z przed- 


siębiorstwami zagranicznymi w przed , 


miocie dokonania przez te ostatnie 
prac topograficznych, badań geologi- 
cznych i zdjeć lotniczych, przede 
wszystkim w tzw, strefie nr 1, w 
skład której wchodzą północna część 
Chorosanu. Gorgan, Mazanderan 


związku z działalnością „Irańskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Naftowego” 
dowodzą, że rząd irański zmierza w 
tych rejonach do cełów nie dajęcych 
się pogodzić z dobrosąsiedzkimi sto” 
sunkami między ZSRR a Iranem, prze 
widzianymi przez postanowienia umo- 
wy radziecko . irańskiej z 26 lutego 
1921 roku, 

Rząd radziecki oczekuje przedsię 
wzięcia przez rząd irański odpowied. 
nich kroków, koniecznych dla zlikwi. 
dowania nienormalnej sytuacji, która 
powstała w wyniku wyżej opisanego 
stanu rzeczy, 


CO MÓWI DEKLARACJA 


„orędowników zjednoczenia Niemiec“ 


n A oTe ; snie E W A A ści. - Wal kój. ie _ Zebranie zakończono wzniesieniem rę, $ Sa SE A 
S a m T ela Na ias a Aag Asaa ją T EEA okrzyków na cześć Prezydenta RP _ LONDYN (PAP). Ministrowie Spraw |klaracji wyrażają zadowolenie ze 
ET. EOC pR peZ PER 3 p- Bolesława Bieruta oraz chorążego Zagranicznych USA, Wielkiej Bryta- swej polityki w Niemczech zachod- 


wodniczącego powołano znanego i | żadnego rzemieślnika i żadnego kup- 


zasłużonego działacza rzemieślnicze- „ca. 


go- Wojciecha Fiołkę. W prézydiuní 
zasiedli ob. ob.: Melerski, Przybylski, 
Krystek, inż. Čwirko-Godycki i sekr. į 
KW Str. Pracy Chmielewski. 

Referat na temat wielkiej świato- 
wej akcji pokoju oraz znaczenia 
apelu sztokholmskiego wygłosił pre- 
zes kupców pomorskich Melerski. 

W dyskusji bardzo wzruszające | 
przemówienie wygłosł rzemieślnik | 


Z frontu pokoju 


INDIE: Wszystkie związki zawodowe 


Zarówno referat jak i przemówie- 
nia dyskusyjne były gorąco oklaski- 
wane. 

Przewodniczący Wojciech Fiołka 
podkreślając wielkie znaczenie włą- 
czenia się do akcji pokojowej szere- 
gów rzemieślniczo-kupieckich, przed- 
stawił zebranym następującą rezo- 
lucję: 

„Zebrani w dniu 16 maja na publicz- 
nej manifestacji pokojowej 


cy i przedstawiciele inteligencji pracu- 


jącej w Bydgoszczy: 
potępiają zbrodnicze knowania im-. 
perialistycznych podżegaczy wojen- 


rze- | 
mieślnicy, kupcy, drobni przemysłow- | 


międzynarodowego obozu pokoju — | nii i Francji ogłosili wspólną deklara- 
Józefa Stalina. |cję w sprawie Niemiec. Autorzy de- 


Tybet jest integralną częścią 
teryłorium chińskiego 
Dziennik Hsinhua o konszachłach angło -amer'kańskich 


PEKIN (PAP), Ukazujący się w |ce, że broń amerykańska będzie wy- 
|Gzunkingu dziennik „Hsinhua* za- | syłana do Tybetu przez Indie, 

'mieszcza artykuł, w którym ostrzega „Fybet jest integralną częścią tei 
imperialistóów amerykańskich i ich | rytorium chińskiego — pisze dzien- 
agentów w rządzie hinduskim, Że |nik, Wyzwolenie narodu tybetańskie 


chiński rzad ludowy nie ścierpi żad- 


go przez chińskę armie ludową jest 
sprawą niedalekiej przyszłości. Ludy 
Tybetu oświadczają, że będą współ- 


Oraz organizacje kobiece i młodzieżo- | nych zmierzających do rozpętania no- HIS h 

we biorą czynny udział w akcji zbie- | wej wojny i ściągnięcia na ludzkość . nej ingerencji w wewnętrzne sprawy 

rania podpisów pod apelem domaga- i strasznych nieszczęść; | Tybetu. Tymczasem rząd Stanów 

jącym się bezwzględnego zakazu bro- Mogra tin się całkowicie z ape- Zjednoczonych podpisal z rządem 
i sztokholmskim Stałego 


ni atomowej. i Komitetu hinduskim porozumienie przewidują- | wyzwolenia”, 


¿nich i występują z poglądem jakoby 


działały z armię ludową w dziele | jowego usiłują 


ich polityka doprowadziła do usta- 
nowienia w Niemczech zachodnich 
„systemu demokratycznego“, Mario. 
netkowy rząd z Bonn “powinien — 
jak głosi deklaracja — „otrzymać do- 
stęp do rozmaitych organizacji mie- 
dzynarodowych*. Trzej ministrowie 
wypowiadają się nastepnie za pozew 
stawieniem „w interesie narodu nie- 
mieckiego* wojsk okupacyjnych w 
Niemczech zachodnich na czas nie- 
określony, 

Następnie komunikat zawiera pró- 
'be przedstawienia trzech mocarstw 
zachodnich, jako „orędowników zjed 
noczenia Niemiec į zwolenników trak 
tatu pokojowego z Niemcami“, Od- 
powiedzialność za rozbicie Niemiec 
i zwłokę w zawarciu traktatu poko» 
one przerzucić na 
Związek Radziecki, 
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HUSTROWANY KURIER POLSKI 


Referat Przewodniczącego KC PZPR B. Bieruta | 


na IV Plenum Komitetu Centralnego i Centralnej Komisii Kontroli Partyjne! 1 


(Ciąg dalszy) | brak regula MN studiów będzie mu ko to wymaga odpowiedniej organie 
CORAZ w przeszkadzał w jego pracy. Dlatego korzystywania rezerwy . kadrowej i|zacji wewnątrz ministerstw. 

— ALB AN mać suni obowiązkiem _ resortów _ gospodar: | prawidłowego wysuwania  robotnie| Dlatego też trzeba będzie, ażeby w 

TEGO, KTÓRY BY NIE PRZESZEDŁ | CZY jest organizować systematycz* ków na kierownicze stanowiska. ministerstwach gospodarczych stopnio 


k d 
4 
E g 


istniejących kadr, prawidłowego wy” 


Omawiając na IV Plenum sytuacj 
i zadania na odcinku kadr gospod 


R WST ną opiekę nad wysuniętymi i eyste- 
„ UABDNIEGO ĘPNEGO matyczne ich doszkalanie. W prze 
ciągu szer 
rownicze wiska robotnicy po” 
winni być w zależności do potrzeb od 


Nie ulega wątpliwości, że takie re*, 
serwy istnieją i że trzeba tylko u* 
mieć je widzieć i umieć z tych re* 
zerw korzystać, Przykład umiejęt* 
nego i prawidłowego sposobu korzy* 
stania z rezerw stanowi inicjatywa 
Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego w 
zakresie szkolenia konstruktorów. 

Wiadomo powszechnie, że brak 
konstruktorów jest szczególnie ostry 
i dotkliwy, przy czym tyczy to za* 


sem więcej tygodni dlatego, żeby 
przejść dodatkowy kurs szkoleniowy. 

Sytuacja dojrzała również do tego, 
żeby w zakresie wysuwania robotni= 
ków na kierownicze stanowiska po* 
czynić krok naprzód. Dotychczas wy* 
suwaliśmy robotników na stanowie 


lat, wysunięci na kies 


rywani od produkcji na 2, 3, 4 a cza”| 


W WALCE O KADRY WIELKIE 
ZADANIA PRZYPADAJĄ 
MINISTERSTWOM 
; GOSPODARCZYM 


Bez usunięcia braków w funkcje* 
[nowaniu naszego szkolnictwa wyż:* 
szego i średniego nie osiągniemy od- 
powiedniego efektu dla naszej gospo” 
darki narodowej. 


wo na miejsce jednego departamentu 
kadr, tworzyły się trzy jednostki, 
każda o innym zakresie działania: 
jednostka zajmująca się kadrami kie* 
rowniczymi i kwalifikowanymi, jed: 
nostka zajmująca się kadrami 6zere* 
gowymi i wreszcie jednostka zajmu* 
jąca się sprawami szkolenia, 


O PRAWIDŁOWE UŁOŻENIE 
STOSUNKÓW MIĘDZY PARTIĄ 


| Wielkie zadania przypadają W| A ORGANAMI ADMINISTRACJI 
|przezwyciężenii "tych" braków E T GOSPODARCZEJ W POLITYCE 
„dalszym rozwoju szkolnictwa tech= KADR 


zówno konstruktorów inżynierów jak 
i konstruktorów techników. Dla czę 
ściowego  zaradzenia temu brakowi 
Ministerstwo _ Przemysłu Ciężkiego 
zorganizowało wśród  racjonalizato* 
rów robotników kursy szkoleniowe 
ma konstruktorów. Kursami tymi ob 
jęto 400 osób. —Jeden z tych kursów 
40-osobowy, zorganizowany w prze* 
myśle hutniczym, już zakończył 
prace. 

Okazało się, że tylko 4 uczestnie 
ków 40-osobowego kursu nie zostało 
zakwalifikowanych na  konsfrukto= 
rów, ale że nawet ci 4 mogą być wy* 
korzystani, jako kreślarze. Inicjaty* 


wa ta i jej powodzenie świadczą, że | 
w dziedzinie kadrowej mamy w na” | 
szej gospodarce narodowej poważne | 


rezerwy. 


Jeżeli chodzi © dalsze wysuwanie 


Bobotników na kierownicze stanowi= 
eka, to należy wystrzegać się popeł* 
nianych dotychczas w tym zakresie 
paor błedów. Jednym z takich 

edów było wysuwanie bez uprzed: 
niego szkolenia, nawet w tych okre* 
sach, kiedy takie szkolenie można 
już było zorganizować. 
tuacja jest już tego rodzaju, 


ska, aż do dyrektorów przedsię 
biorstw włącznie. i 

Jeśli chodzi o wysuwanie na stano% 
wiska wyższego szczebla, to miały 
miejsce jedynie wypadki pojedyń* 
cze. Tymczasem nie ulega wątpli= 
wości, że szereg robotników z powo 
dzeniem, pod warunkiem  prawidło* 
wego doboru i uprzedniego szko* 
lenia mogłoby zająć szereg kierowni= 
czych stanowisk w Zjednoczeniach, 
Centralnych Zarządach i Minister” 
stwach. 

Ażeby umożliwić takie wysunięcie 
wydaje się prawidłowym w najbliż* 


|szym czasie zorganizować sieć kur 


sów szkoleniowych © wyższym pož 
ziomie i dłuższym okresie nauczania, 
np. 6 miesięcy, które objęłyby około 
tysiąca osób ze wszystkich naszych 
ministerstw “ gospodarczych. W ten 
sposób nasze centralne instytucje go* 
spodarcze otrzymałyby nowy wielki 
zastrzyk robotniczych kadr, który na 
pewno przyczyni się do usprawnienia 
ich działania i do lepszego powiąza* 
nia ich z masami. 


Jak widać, mamy wiele do zrobie”, 
Obecnie sy*|nia w dziedzinie nasilenia i uporząd: ierów i techników do produkcji, 
że mae kowania wysuwania robotników e kia: zapewnić enoii Ch, 


nicznego  ńowoutworzonemu ` Minis 
sterstwu Szkół Wyższych i Nauki i 
Centralnemu Urzędowi Szkolenia Za* |na odcinku gospodarki narodowej wy 
wodowego. Trzeba jednak pamiętać, | maga prawidłowego ułożenia stosun* 
|że zarówno Ministerstwo Szkół Wyż: |ków między Partią a organami admi= 
"szych, jak i CUSZ nie będą mogły |nietracji gospodarczej. Jest rzeczą 
|wykonać tych zadań bez ścisłej |zrozumiałą, że nasza Partia, jako siła 
współpracy i bez pomocy gospodar: |kierownicza naszego Ludowego Pań* 
'czych ministerstw resortowych. Go |stwa ustala zasady polityki kadro* 
spodarcze ministerstwa resortowe | wej i personalnej na poszczególnych 
i dbać muszą o to, by ściśle współdziae | odcinkach życia i musi mieć w szere“ 
łać i w doborze studentów i uczniów | gu ważnych spraw kadrowych i per 
|-— w rozdziale ich według uczelni, |sonalnych prawo ostatecznej decyzji. 
| fakultetów, szkół i w sporządzaniu| Nie wynika z tego bynajmniej aże* 
| przystosowanych do życia progra” | by odpowiedzialność za sprawy ka* 
mów nauczania, w zapewnieniu |drowe i personalne była zdjęta z ad: 
sprawności nauczania itd. ministracji gospodarczej. Na odwrót, 

Gospodarcze ministerstwa resorto% 
we, które nie dbają o przygotowanie 
kadr, nie przygotowują tego szkole* 
nia i nie kontrolują jego przebiegu, 
nie spełniają swoich elementarnych 
zadań. 

Jak widać z tego wszystkiego, coś: ji 
my powiedzieli, zadania przypadają* 
ce ministerstwom gospodarczym w 
dziedzinie kadr są bardzo wielkie. 

Muszą one dbać o przesyłanie in 


Pomyślny rozwój pracy kadrowej 


cjatywa kadrowa i personalna orga* 
nów administracji gospodarczej 
-znacznie się wzmogła. Trzeba aby 
zagadnienie prawidłowego rozstawie* 
nia i wykorzystania istniejących kadr 


cją gospodarczą, jako centralne za* 
gadnienie i aby w żadnym razie, kie= 
rownicza rola Partii i prawo ostatecz= 
nej decyzji w sprawach kadrowych 
i personalnych nie było rozumiane, 


jstoi w całej pełni. 


trzeba, żeby po obecnym Plenum ini% | 


prawidłowego przygotowania no“; 
wych kadr stanęło przed administra? ' 


czych, trzeba postawić przed sol 
pytanie, czy i w jakim stopniu wył 
nano na tym odcinku zadania III Pl 
num w zakresie wzmożenia czujności 
rewolucyjnej. E 
Niewątpliwie uczyniono w tym j 
kresie dużo, ale niewątpliwie też jest 
że nie mało jest jeszcze w naszym 
aparacie gospodarczym wrogów 
szkodników, złodziei i łapowników, 
niepoprawnych biurokratów i niee 
dbalców. E 
Dlatego, nie czas jest bynajmniej, 
na jakąkolwiek demobilizację. Żąda* 
nie wzmożenia czujności rewolucyje 
nej w całym naszym życiu i ko 
cinku gospodarczym w ezczególności, 
Trzeba jednak 
jednocześnie walczyć z wszelkimi > 
przejawami przemieniania czujności — 
w karykaturę, usuwania i piętnowa* 
nia ludzi, którzy na to nie zasłużyli, 
nie uwzględniania ich obecnej postas 
wy i obecnej pracy. 
Podstawą naszej polityki kadrowej — 
jest poczynienie wszelkich wysiłków 
w kierunku jak najszybszego stwo* 
rzenia nowej ludowej inteligencji 
przy jednoczesnym, najpełniejszym 
wykorzystaniu starych kadr technicze 
nych. Stara inteligencja techniczna > 
nie jest masą jednolitą, znaczna jej 
część związała się bezpowrotnie i 
szczerze z budową socjalizmu; część 
pozostaje jeszcze bierna i tylko nie > 
znaczna mniejszość stanowi agentus - 
rę wroga. R 
Nie szczędzić sił dla jak najszyb* 
szego wykucia kadr nowej ludowej — 
inteligencji, w pełni wykorzystywać 
wszystko, co zdrowe ze starej inteli* > 
gencji i bezlitośnie zwalczać i dobie 
jać wszystko, co jest agenturą wro” — 


na ode 


aa EP" 1 JE gg KŚ I 


my wszelkie możliwości przeprowa | kierownicze stanowiska w gospodar | dział sił technicznych pomiędzy po* 
dzenia szkolenia przed wysunięciem. | ce narodowej. |ezczególnie gałęzie przemysłu, muszą 

Rzecz. jasna, że nie można dać ogól*| Jeżeli te zadania wypełnimy, to zy* systematycznie szkolić i przeszkalać 
mej recepty, jeżeli chodzi o charak* ska na tym cała nasza gospodarka stary personel oraz masowo  wysu* 
%r i czas trwania takich kursów narodowa i odczujemy wydatną ulgę wać i szkolić nowe kadry robotnicze, 
szkoleniowych. Wszystko zależy Od na odcinku kadrowym, który tak czę muszą współdziałać w organizowaniu 
stanowiska, na które się wysuwa, Od |sto limituje nasz rozwój. | szkolenia nowych kadr zawodowych 
flości wiadomości, potrzebnych dla| Tyle chciałem powiedzieć © spra* wyższych i średnich oraz kontrolo= 
tego stanowiska itd. Dlatego bogac- wie prawidłowego wykorzystania wać przebieg tego szkolenia. Wszyst 


wo form ezkolenia będzie niewątplie '* - — 
4 © RWEWEKAT 


jako wyrzeczenie się inicjatywy i ode | SO, eN pode zasady naszą i 
powiedzialności ze strony organów?” " 5 ! 
państwowych. 

Dlatego, aby ta inicjatywa, roz 
mach i odpowiedzialność mogły się 
zrealizować, trzeba na odcinku go% 
spodarczym, tak jak i na innych od” 
cinkach naszego życia, stosować za* 
sadę, że za kadry odpowiada nie tyle 
ko i nie tyle wydział personalny, 
czy departament kadr, a odpowiada 
przede wszystkim kierownictwo In* 
sytuacji, Ministerstwa, Centralnego 
Zarządu, Zjednoczenia czy przedsię* 


SOCJALISTYCZNA PRZEBUDOWA WSI © 
WYMAGA SZYBSZEGO, WNIKLIWSZE- 
GO I ENERGICZNIEJSZEGO SZKOLE- 
NIA KADR DLA ROLNICTWA 
W walce o nowe kadry gospodarcze 
szczególną uwagę musimy poświęcić 
również zagadnieniu kadr w rolnictwie. 
Potrzeby rolnictwa w dziedzinie kadr - 
powiększa zadanie związane z socjaile 
styczną przebudową karłowatej aospo- — 
darki chłopskiej i konieczność gruntowe - 
nej technicznej przebudowy inetod pra» 


wie bardzo wielkie. 

W każdym razie jasnym jest, że. 
mależy obecnie postawić przed sobą, 
feko linię postępowania: coraz wig 


€ej wysuniętych, ale ani żeń w wy: W prenumeracie obowiązują przedpłaty. biorstwa. Ażeby umożliwić wprowa | cy w relnietwie. 
suniętego, któryby nie przesz u* Jeszcze tylko d 20 bm dzenie tej zasady w życie, trzeba bę*| System | programy nauczania w 
Yy © br przedwojennych szkořach rolniczych od 


dzie zmienić niektóre obowiązujące 
dotychczas i przestarzałe już normy 
w zakresie roli i kompetencji wydzia* 


przednie wstępnego szkolenia. 


ORGANIZOWAĆ SYSTEMATYCZ* 
NĄ OPIEKĘ NAD WYSUNIĘTYMI 


przyjmują listonosze. oraz wszystkie placówki pocztowe 


> owia niezwykle zacofanem 
przedpłaty w wysokości 120zł na prenumeratę zleconą pipea R 


dziedzinie techniki i agronomii pozio- 
w Polsce. 


I SYSTEMATYCZNIE ICH 
DOSZKALAĆ 
Uprzednie, wstępne szkolenie nie 
wyczerpuje jednak zagadnienia. Wy: 
sunięty robotnik zyska podczas nie* 
go minimum wiadomości, potrzeb= 


gazety. 


nych dla rozpoczęcia pracy na no* 
wym stanowisku, ale niewątpliwie 
BHAINE AOLO ONO VIVAT 


E hallu prowadzą trzy pary drzwi. Jedne do pomiesz- 
ezeń kuchennych drugie do obszernej bawialni, trzecie 
do gabinetu gospodarza. 

Gabinet, to pokój mały i przeładowany meblami. Pod 
$eianą stoi wąska, ceratowa kozetka z rzędu tych, jakie 
używają lekarze, Mała szafka, w której poprzez zaku- 
rzoną nieco szybę widać stetoskop, strzykawkę, flakon 
s jodyną, kilka szklanych fiolek, maszynkę benzynową 
i sporą kasetkę ze znakiem Czerwonego Krzyża. Jak na 
doktora medycyny, to ekwipunek bardziej niż skromny. 
W dodatku widać, że niezbyt często używany. 

Resztę miejsca zajmują: potężne biurko, ciężka bi- 
blioteka i dwa wyścielane skórą fotele. Prócz tego 
sporo różnych drobiazgów, nadających gabinetowi Łe- 
skiego wygląd niechlujny i powiększających ciasnotę. 
A więc mała szafeczka, składany stolik do kart, dwie 
ézy trzy skrzynie, popielniczka, stojąca na wysokiej, 
eienkiej nóżce, pamiątkowa łuska od pocisku armainieg 
z czasów poprzedniej wojny — zbieranina różnych ru- 
pieci, nagromadzonych bez celu i sensu, zabierających 
powietrze, gromadzących kurz. 

I ekno. Cóż z tego, że szerokie i wielkie, kiedy wy- 
chodzi na północ i w pokoju tym nigdy nie ma słońca... 
Przeciwnie. Pod oknem rosną krzaki bzu, których gałę- 
gie zatrzymują wiele światła i dlatego w gabinecie 
zawsze jest posepnie i pochmurno. 

Bzy te działają Łęskiemu na nerwy od wielu lat. 
Nie z tego powodu, że czynią jego pokój eiemnym, nie 
4 to chodzi, Istnieje inny powód tej niechęci doktora 


llustrowanego Kuriera Polskiego 


na CZERWIEC. "renumerata zlecona jest najkorzy- 
stniejszą iormą zapewnienia sobie regularnej dostawy 


do bzów. Zimą, jesienią. czy nawet wczesną wiosną, 
kiedy gałęzie nie mają liści, lub widnieją na nich za- 
ledwie nabrzmiałe liśćmi pąki — nie nie zasłania do- 
skonałego widoku, jaki rozciąga się z tego okna na 
tartak, Widać szmat ornego pola, potem wzrok prze- 
skakuje szosę i zatrzymuje się na zabudowaniach tar- 
tacznych położonych tuż za nią. Wysoki, drewniany 
parkan, długa hala, magazyny, szopy, budynek stolarni, 
wartownia, dom mieszkalny — cały tartak widoczny, 
jak na dłoni. Gdy w maju bzy wybuchną gęstwą liści 
— na długi okres ginie tartak sprzed oczu. Aż do paź- 
dziernika, czy nawet listopada. 

Wiele już razy zrywał się ze złością, postanawiając, 
że każe te przeklęte bzy wyrąbać do ostatniej gałęzi — 
reflektował się jednak w porę, przypominając sobie, jak 
wielką przykrość sprawił by w ten sposób i żonie 
i Marcie, 

A mimo te — i latem nie rozstawał się ze swym 
pokojem. Siedział w nim przez cały, okrągły rok, tkwiące 
przeważnie w fotelu, skierowanym ku oknu, lub spa- 
cerując monotonnie na ciasnej przestrzeni między biur- 
kiem. a drzwiami. Tu przynoszono mu posiłki, nawet 
sypiał na niewygodnej. ceratowej kanapce. 

‘Rok, jaki minął od zakończenia wojny zmienił go nie 
do poznania. Zachowan «© jego stało się opryskliwe 
i szorstkie, Unikal ludzi. Zdziwaczał Co pewien czas 
zdarzały się okresy przypływu energii. Wówezas trząsł 
całym domem, zaprowadzał nowe porządki, synowi wy- 
dawał polecenia i rozkazy snuł plany odzyskania tar- 
taku, po prostu młodniał w oczach. Okresy takie mi- 
jały szybko, ustępując miejsca apatycznej obojętności, 
z której jedynie wyrwać go mogła rozmowa 0 tym. co 
było dlań orbitą wszystkich spraw, obok czego kręciły 
się wszystkie jego myśli — o tartaku. O tartaku. który 

przed wojną już prawie całkowicie przeszedł w jego 
ręce, a który po wojnie upaństwowiono. 

Marta, Janusz, żona i domownicy, oraz bliscy zna- 
jomi znali dobrze te zmienne humory Łęskiego i nie 


datwiły ich one nigdy, ale ludzie, którzy zetknęli się | dzieści lat temu. 


łów personalnych, 


NIE SZCZĘDZIĆ STŁ DLA JAK niach rolniczych 
NAJSZYBSZEGO WYKUCIA 
KADR NOWEJ LUDOWEJ 
INTELIGENCJI. W PEŁNI 

WYKORZYSTAĆ WSZYSTKO CO 
ZDROWE ZE STAREJ INTELIGEN" 
FAW OOOO OOOO AAA OOOO OOOO OO OOOO OTO AAAA TATA AAAA AAAA 48 


mowi gospodarki rolnej 

Wśród studiujących ma wyższych uczel- 
przeważali synowie 

obszarników, w średnich, których była 

znikoma liczba, ucryły się dzieci bo- 

aecy wieża, 

| Zdobycie władzy przez lud pracują- 

(Ciąg dalszy na str. 6) 


z doktorem po raz pierwszy — odchodzili z nieprzy» 
jemnym wrażeniem, 


Nie dziwnego zresztą. 


Choćby i teraz — godzina pierwsza, dzień słoneczny, 
pogodny i jasny. Maj. Ludzie się śmieją do siebie, po- 
wietrze pachnie wiosną i bzami. A tu — pochmurny, 
niewietrzony pokój. Okna w nim się nigdy nie otwiera, 
bo Łęskiego ogromnie denerwuje zgrzyt tartaczmych pił, 
który — gdy okno jest otwarte — słychać tutaj supel- 
nie dokładnie. Na biurku kurz, plamy od atramentu, 
sterta rozrzuconych w nieładzie papierów, talerz z reszte 
kami obiadu. 


W fotelu, tyłem obrócony do biurka siedzi mężczy» 
zna, który wprawdzie nie liczy wiele więcej, niż pięć. 
dziesiąt lat, lecz wygląda na znacznie starszego. Nie= 
kształtna czaszka. Rzadkie, łysiejące włosy. Cera nie- 
zdrowa i ziemista. Pod oczami torby. I tylko małe, ża- 
łośnie obwisłe wąsiki przypominają nieco dawnego 
Łęskiego. 

Ma na sobie flanelowy kaftan, wypalony w kilku 
miejscach przez papierosy, stare spodnie i ciepłe, ranne 
pantofle. Po twarzy błąka się jakiś zgorzkniały, nieza- 
dowolony uśmiech, 


I jak zwykle — spogląda w okno. Miedzy gałęziami 


< 


bzów prześwieca kawałek dalekiego parkanu, To tartak, 1 


W tych paru bielejących w dali deskach — jest 
wszystko. Całe życie tego zdziwaczałego człowieka. Buj- 
ne i ciekawe a zarazem takie proste i typowe. 


Gdy widzi ten rąbek płotu — to widzi i wielką tar- 
taezną halę. I widzi siebie, jak odnosi deski. Jest mło- 
dym, przebiegłym chłopakiem. Robotniey spoglądają 
nań z niechęcią. Nie ważne. I dyrektor i nawet sam hra- 
bia Herburt darzą go zato względami. A to ważniejsze, 
niż niechęć robotników. Bo przecież nie do nich należy 
tartak, a do Herburta! 

Kiedy to było? Dawno, bardzo dawno.. Chyba ze trays 
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Po domu bez ręki lub nogi. 


| A Obrońców Pokoju. 


| Woszczerowicz Jerzy 
| cażonek Gdańskiej WRN — nauczyciel 


Praca 
to nasz wk/ad 
vuśrwalenie pokoju 


Zniszczenie naszej bohałerskiej sto- 
licy przez barbarzyńców hitlerowskich 
jest jakby memento dla cażego narodu 
polskiego. Memento, zostażo zrozumia- 
ne i cały naród odbudowując Warsza- 
wę daje swą pracą dowód swego wiel- 
kiego realistycznego zrozumienia po- 
koju. Praca nad odbudową Warszawy 
jest wymownym podpisem całego pol- 
skiego społeczeństwa pod apelem 
głokholmskim, podpisem jaki stale 
kadzie swą pracą polski robotnik, pol- 
ski inżynier. 
dr Broniszżaw Zakrzewski 

Przewodniczący Woj. Obywatelskiego 
Kom. Odbudowy Warszawy i Poznania 
- w Poznaniu, 


SŚwiatnie pozwoli 
wepchnąć się 
w odmęty wojny 
= W trosce o zabęzpleczenie pokoju 


na świecie nie pozostaje w tyle rze- 
mieślnik polski, Wraz z masami pracu- 
jącymi całego świata słaje także rze- 


 plsów pod apel sztokholmski. ' 

" Nie będzie wśród nas nikogo, ktoby 
uchylił 1 tej akcji, bo wiemy, że 
jedynie tak masowa akcja, obejmująca 
wszystkie narody ery może Pw? 
podżegaczom wojennym oczy na to, 
że świat nie pozwoli się wepchnąć w 
6dmęty wojny. A gdy odeprzemy nie- 
bezpieczeństwo wojny obecnie, odsu- 
niemy je na zawsze. 

j Marian Ludwiczak 
mistrz piekarski — Poznań. 


Będę szerzył 
idee pokoju 


i nCzęść swojego czasu 
wśród ' rzemieślników, swoich kolegów 


82 największym zapałem kładę pod- 
s pod Sztokholmskim Apelem Komi- 


miosżo polskie do akcji zbierania pod- 


poświęcam pracy społecznej i 


Podp'suję apel... 


Nikt ze zdrowo myślących ludzi nie 
sanie siedzieć na zgliszczach swe- 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
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awangarda obozu pokoju 


Przemówienie prezesa Rady Naczelnej Stronnictwa Pracy STEFANA 


BRZEZIŃSKIEGO na wielkiej manifestacji pokojowej związanej 


Dzisiejszy piąty bieg o puchar llu- 
strowanego Kuriera Polskiego łączy się 


|z wielką akcją pokojową, rozpoczętą 


na całym świecie. Setki, miliony ludzi 
manifestują swą  niezachwianą wolę 
przeciwstawienia się zbrodniczym zaku- 
som państw imperialistycznych, dążą- 
cych do rozpętania nowej zawieruchy 
wojennej. W ogromnym froncie bo- 
jowników o pokój znajdują się przed- 
$tawicielie wszystkich narodów, ras i 
wyznań” Poczesne miejsce zajmuje w 
nim młodzież polska, zajmują nasi spor- 
towcy. 

Doroczna impreza Ilustrowanego Ku 
rièra Polskiego, erganu naczelnego 
Stronnictwa Pracy postawiła sobie za 
zadanie popularyzację kułtury fizycznej 


Śmiało możemy powiedzieć, że cel ten 
został osiągnięty. W roku 1946 na star- 


ES najszerszych wartw ludzi pracy. 


Apel Pokoju domaga sięt 
zakazu broni atomowej 


wprowadzenia międzynarodo wej kontroli wykonania tego zakazu 
uznania za zbrodniarza wojennego rządu, który pierwszy użyje bro- 


ni atomowej. 
Co fo znaczył Znaczy fo, że 


NIE CHCESZ, by przez cały świaf przeszła nowa pożoga wojenna, 
jeżeli NIE CHCESZ, by twoja mafka, ojciec, fwoje dziecko, twoją to- 


na, twój mąż, twój brat, siostra, twój 


jeżeli NIE CHCESZ nowych milionów inwalidów, 
jeżeli NIE CHCESZ, by twój kraj, twój zakład pracy, twoje miasto, twoja 
wioska, twój dom obrócili w perzynę atomowi zbrodniarz 


jeżeli NIE CHCESZ, by znów za 
jeżeli NIE CHCESZ ruin, nędzy, g 
PODPISZ APEL POKOJU! 


jeżeli CHCESZ przygnieść do ziemi i zdusić gadzinę imperialistyczną, 
jeżeli CHCESZ, by rozwijała się w szczęściu i pomyślności nasza Polska, 


jeżeli CHCESZ, by stale wzrastał 


jeżeli CHCESZ, by dzieci twoje wychowywały się w zdrowiu, w szezę- 


ściu, w coraz lepszych warunkach, 
jeżeli CHCESZ, by twoje 
jeżeli CHCESZ, by nikt nie zaznał 


jeżeli CHCESZ, by twój kraj, twoje miasto, twoja wieś, fwoja fuliea, twój 
dom byż piękniejszy i wygodniejszy, 
jeżeli CHCESZ trwałego pokoju — 


PODPISZ APEL POKOJU! 


zawodowych, Wiem doskonale, że 


wszyscy ci właściciele drobnych samodzielnych warsztatów pracy, jak rów- 


nież czeladnicy, nie chcą wojny. 


_ Sam posiadam rodzinę — żonę i dwoje dzieci. ' 7 
bomba atomowa i nowa wojna mogłaby pogrzebać w gruzach mnie i moją 
rodzinę. Ja zaś. podobnie jak i moi koledzy, 
chowywać swoje dzieci i doczekać spokojnej starości. 
pokoju, a także będę wyjaśniał szlachetne cele do 


Zdaję sobie sprawę, że 


chce spokojnie pracować, wy- 

Podpisuję więc apel 

walki o pokój”. 

Gawiowski 
Przewodniczący 

Gżównej Komisji Rzemieślniczej 

Sironnictwa Pracy 


Podpisz Apel Pokoju! 


dzieci w spokoju ksziażciży się, 


przebywam dużo | 


| 


z V biegiem o puchar IKP 


cie stanęła skromna stosunkowo grupa 
zawodników, dzisiejszy bieg jest w 
pełnym znaczeniu tego stowa imprezą 
masową, w kiórej udział biorą prócz 
znanych biegaczy, młodzi chłopcy z 
Ludowych Zespołów Sportowych, ro- 
bofnicy i uczniowie. Na starcie widzi- 
my naszą prężną młodzież, która w 
sporcie i kulturze fizycznej znajduje 
podnietę do wydajnej, pokojowej pra- 
cy, kłóra czerpie ze sporłu zdrowie i 
energię. 

Wiemy dobrze, że młodzież ta prze- 
ciwstawi się mocno wszelkim próbom 
zamachu na pokój. Młodzież nasza nie 
chee wojny. Pragnie pracować wydaj- 
nie dła dobra Ojczyzny, domów swych 
i rodzin. 

Bieg o puchar Ilustrowanego Kuriera 
Polskiego to wielka manifestacja poko- 
jowa, a udział w nim fo przypieczęfo- 


przyjaciel ginął na froncie lub w 


e, 
zy komi eców krematoryjnych, . 
dla oba twoich Dok == 


twój dobrobyt, 


sirachu śmierci, kalectwa i nędzy, 


Kupcy wielkopolscy | 
podpiszą solidarnie 
| 


apel pokoju 


W Poznaniu, z okazji 23 MTP sza 


się w dniach 11 i 12 maja rb, Zjazd | 
Prezydium Naczelnej Rady Zrzeszeń | 


wanie podpisu, złożonego pod Apelem 
Sztokholmskim. 

Do realizacji swych wielkich zadań, 
nasze ludowe państwo potrzebuje wie» 
lu zdrowych i silnych obywałeli. Siłę 
i tężyznę daje zaś kultura fizyczna, da- 
je prawdziwie masowy, powszechny 
spori, sport, który nie jest udziałem 
elity, lecz ogarnia najszersze rzesze, 
trafia do fabryk i hut, do warsztatów 
rzemieślniczych i zagród wiejskich. 

Doroczny bieg o puchar ilustrowane- 
go Kuriera Polskiego to właśnie jeden 
z przejawów masowości kultury fizycz- 
nej w Polsce. Doroczny bieg Ilustrowa- 
nego Kuriera Polskiego to przegląd sił 
miodzieży, awangardy obozu pokoju. 

Zawodnicy! 

Życzę Wam sukcesów w pracy i nau» 
ce, życzę Wam sukcesów na bieżniach 
i stadionach, życzę Wam tego czego 
życzy sobie dziś ludzkość całego świa- 
ta — zwycięstwa obozu pokoju! 

Niech żyje międzynarodowy front 
bojowników o pokój z wielkim swym 
abo zy Generalissimusem Stalinem na 
czelel 


zZ, 


Str. 3 SB 


Na froncie 
walki o pokój 
staje całe 
społeczeństwo 
katolickie 


Episkopat w umowie porozumiewaw= 
czej z Rządem RP w art. 9 uroczyście 
zadeklarował: „Episkopat zgodnie z 
z nauką Kościoła będzie popierał wszel 
kie wysiżki, zmierzające do utrwalenia 
pokoju, będzie sią przeciwstawiał w 
zakresie swych możliwości wszelkim 
dążeniom do wywożania wojny”. 


A więc na froncie walki o pokój sta- 
je całe, społeczeństwo kafolickie ze 
swymi duchownymi pasterzami na cze- 
le, potępiając imperialistyczne zakusy 
podżegaczy wojennych. 


Wszyscy podpiszemy 
apel pokojul 


sztokholmski 


Stanistaw Kleczewski 
członek Gdańskiej WRN 
i wiceprezes Zarządu Zw. „Cariłas” 
Diecezji Gdańskiej, 


walkao pokój 


- to walka o postep i szczęśliwą przyszłość 


Walka o pokój wiąże się Ścisłe z walką o postęp i szczęśliwą przyszłość 
ludzkości. Dla pracownika naukowego, członka Stronnictwa Pracy podpis pod 
apelem sztokholmskim oznacza nie tylko wiadome włączenie się do potęż- 
nej, stale wzrastającej armii obrońców pokoju, ale również zobowiązanie do 
aktywnej walki o nową, postępową, socjalistyczną treść polskiej nauki, odda. 


nej bez reszty sprawie pokoju. Walka 


się z walką © posięp i sprawiedliwość społeczną. 
Przeciwstawienie się imperialistycznym pne rzek 


bowiem o pokój nierozerwalnie łączy 
wojennym fest ele. 


menfarnym obowiązkiem każdego człowieka, jest wykładnikiem jego rzeczy. 


wistego stosunku do humanizmu. 


Witold Hensel 
członek Prezydium Rady Naczelnej 
Stronnictwa Pracy 


Podpisuję najpoważniejszy 


dokument w 


mym życiu 


Składając swój podpis pod uchwałami konierencji szfokholmskiej zdaję so- 
bie sprawę z tego, że podpisuję najpoważniejszy dokument w mym życiu. 


Niewątpliwie tego samego uczucia 


kuli ziemskiej maniiesiujący swym podpisem wolę utrzymania i 


pokoju. Wola pokoju jest na świecie 


doznają setki milionów ludzi na całej 
narzucenia 
łak połężna, że wystarczy jej uświado- 


mienie i ujawnienie w formie zorgani-zowanej, aby zmusić tym samym garstkę 
chciwych imperialistów do zaniechania swych niecnych planów. 
Maniiestując wolę pokoju, poiępiając jako zbrodnię przeciwko ludzkości 
chęć użycia bomby atomowej, wyrażamy równocześnie zdecydowaną i szcze- 
rą wolę pożyłecznej współpracy pokojowej z wszystkimi narodami świała dla 


dobra całej ludzkości. 


jestem głęboko przekonany, że dzieżo pokoju prowadzone przez całą po- 


Prezes Okr. Zw. Cechów w Warszawie 


Chcemy walczyć o postęp 


Całe rzemiosło pragnie pokoju, aby 
odbudować kraj po katastrofie drugiej 
wojny światowej i wziąć udziaż w prze”; 
budowie ustroju, w zakładaniu podstaw | 
socjalizmu, gwarantującego powszech- | 
ne szczęście narodowi polskiemu i, 
wszystkim ludziom pracyl 


Chcemy walczyć o postęp, stwarzać | 
nowoczesne kadry rzemieślnicze, tak 
besfialsko wyniszczone podczas ostat 
niej wojny. Nowa rzeź wojenna mogźa- 
by nam tylko przynieść zagładę. In- 
stynktownie, jako- ludzie i świadomi 
obywate zmierzający ku najpiękniej- 
szej przyszzości Polski Ludowej, broni- 
my się przed zagładą, dlatego całe 
rzemiosła wżącza się do frontu żolnie- 
rzy, walczących wyirwale o pokój. 
Wszyscy podpiszemy potępienie pod- 
żegaczy wojennych i wszyscy uznaje- 
my za zbrodniara naród, który pierwszy 
odważy się użyć dla celów napastni- 
czych bombę atomową, Wieczna hań- 
ba ludobójcom! Wszyscy na froni walki 
o postęp i pokój! 

Wzadysżaw Dobrzański 
Prezes Okr. Zw. Cechów w Gdańsku 


twej mas pracujących, może się odby- 


| Kupieckich RP, Na posiedzeniu tym, | 
łącząc się z całym społeczeństwem u- 
i chwalono jednomyślnie przystąpienie | 
|do akcji podpisywania przez wszys!- 
'kich kupców Sziokholmskiego Apelu 
| Pokojowego. 

| Wielkopolskie Kupiectwo rozumie- 
jąc, że rozwój życia gospodarczego 
dążącego do podniesienia stopy życio 


wać wyłącznie tylko w warunkach po- į 
kojowych i przyłącza sie solidarnie do | 
akcji utrwalenia pokoju światowego. 

Realizując te hasła, Wielkopolski 
Związek Zrzesżeń Kupieckich skierował 
do podległych sobie zrzeszeniom tere- 
nowym wezwanie, aby na zebraniach 
specjalnie zwołanych dla członków i 
ich rodzin omówiono zagadnienie ape- 
lu sztokholmskiego, by członkowie or- 
ganizacji z całą świadomością przy- 
siępowali do akiu podpisywania odpo- ' 
wiednich deklaracji, i 
Wielkopolski Związek Zrzeszeń Ku- 

pieckich w Poznaniu 
Jan Kolecki S, Dominiak 
Prezes w.-Dyrektor 


o 


s 


stępową ludzkość pod przewodnictwem Związku Radzieckiego zwycięży, a 
pokoleniu naszemu zaoszczędzone zostaną łzy i ruiny będące nieodłącznym 
spadkiem każdej wojny. 
Prot. dr Józet Górski 
Profesor Akademi! Handlowej 
w Poznaniu 


w szeregach obrońców p 


Pięcioleini z górą pobył w Dachau 
był dla mnie najcięższą próbą życio- 
wą. Widziażem i ciężko odczużem na 
sobie najokrutniejszą ze. zbrodni, jakie 
zdarzyły się we wszystkich wojnach od 
początku istnienia świata: zbrodnię bar- 
barzyńców XX wieku, wymierzoną prze 
ciw ludzkości i kulturze. | nie poło 
umierały millony na polach biłew i 
płonęły w krematoriach, żeby lont no- 
wej pożogi zbliżyć do podpażu. Nie 
chcemy nowej wojny! Musimy utrzy= 
mać pokój i na apel sztokholmski od- 
powiedzieć zdecydowanie. Niech two= 
rzy się i rośnie międzynarodowy obóz 
pokoju na drodze do szczęśliwego i 
twórczego życia. Walczyć należy o 


K 
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Pamiętam Dachau-pragnę pokoju 


lepszą i szlachetniejszą organizację 
światła, o lepszy los pokoleń. Oświad= 
czam to jako b. prezes Związku Po- 
wsłańców Wielkopolskich, więzień po- 
lifyczny w Dachau, prezes Zrzeszenia 
Drogistów RP Okręgu Toruńskiego i 
czżonek Związku Bojowników o Wol- 
ność i Demokrację. 


Stefan Mielicid 
Toruń; 


WT PORA PRE I 


Walczę o stworzenie 
przyszłości dla nas 
i następnych pokoleń 


Bez przerwy trwała kanonada ar- 
tyleryjska. Pod gradem pocisków, 
osłaniających nasze oddziały, forso- 
waliśmy Wisłę, wydzierając ją z 0- 
krutnych rąk faszystowskich na- 
jeźdźców. i 

Poranek dnia 17 stycznia 1945 roku. 

Żołnierze 2 Warszawskiej Dywizji 
Piechoty z dumą bojową wkroczyli 
do Warszawy. Nad szkieletami do- 
mów załopotały biało-czerwone sztan 
dary. Stolica wolna! 

Był to dzień pamiętny dla całego 
narodu polskiego, a szczególnie dla 
mnie, gdyż cieszyłam się bardzo, że 
ja. kobieta, sierżant Wojsk Polskich, 
miałam zaszczyt walczyć o wyzwo- 
lenie stolicy, o wyzwolenie nowej, od- 
radzającej się Polski Ludowej. 

Z drugiej jednak strony, smutne 
wrażenie odbiło się w mym sercu, 
gdy ujrzałam całą Warszawę w rui- 
nach, z których. gdzie niegdzie tylko 
wysuwały się wynędzniałe postacie, 
nie podobne do ludzi. a do fantastycz 
„nych widm. Wiatr przenosił zapach 
spalenizny, wszędzie panowała gro- 
bowa cisza. Zagłuszały ią jedynie 
grzmoty armat, oraz odgłosy po- 
szczególnych strzałów z automatów. 
Warszawa obróciła się w emenia- 
rzysko. Warszawa wołała o pomstę! 
Jedynym moim pragnieniem było 

zwycięstwo /nad  hitleryzmem 
i zbudowanie pokoju na śmiecie. 

Obecnie jako przodownica pracy, 
wraz z całą klasą robotniczą walczę 
e stworzenie sprawiedliwej przy- 
szłości dla nas i naszego pokolenia, 
walczę o pokój. 

BRONISŁAWA IWAŃSKA 
Poddębice, woj. łódzkie. 
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ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO 


Dziś każda kobieta polska staje 


W 


potężniejącym z dnia na dzie 


nN 


obozie pokoju 


esteśmy głęboko przeświadczone 
ab — czytamy m. in. w liście wy* 
iełanym do przewodniczącej Świato* 
|wej Demokratycznej Federacji Ko* 
biet p. Eu. Cotton przez uczestniczki 
I krajowej Ligi Kobiet, poświęci n 
zagadnieniom opieki — że życie i 
szczęście dziecka uzależnione jest 
'przede wszystkim od wywalczenia 
trwałego pokoju przez miliony ludzi 
pracy. 

Słowa te pełne wyrazu dla każdej 
kobiety, a  zwałszcza kobiety*mat* 
ki i kobietysżony nabierają szczególe 
| nej siły w okresie wzmożonej walki 
,o pokój. Na froncie tej walki kobie* 
„ta staje solidarnie obok miężczyzny 
przeświadczona © słuszności hasła 
dnia dzisiejszego. Wszak bardziej niż 
ktokolwiek inny kobietasżona i ko% 
bietaematka odczuła straszliwe skut* 
ki wojny. Wszak ona przeżywała 
przez bezsilną rozpacz na widok nę: 
dzy dzieci i nieustanną trwogę o los 
najbliższych jej istot żożnierza na po=* 
lu bitwy, przeżywającego tragedię 
więźnia obozów . koncentracyjnych 
tropionego codzień bojownika pod% 
ziemia. Bezmierny ból po stracie uko* 
chanych był jej udziałem. Kobieta 
najlepiej zrozumiała, że wojna to nę: 
dza, że wojna to głód, że wojna to 
poniewierka. 

Minął koszmar wojny. Wstał nowy 
dzień! dzień pokoju gwarantujący 
spokojną pracę nad odbudową kraju 
„i wygastych ognisk rodzinnych, spra* 
|wiedliwość społeczną, spokojną przy* 


Problem dzieci trudnych 


Psychologowie w poradniach i in- 
stytutach higieny psychicznej stwier 
dzają, że większość dzieci, zwanych 
trudnymi, dzieci, których psychika 
wykazuje pewne odchylenia od pra- 
widłowego rozwoju, ma w domu nie- 
odpowiednie warunki wychowawcze. 
Wychowanie w takich wypadkach 
jest przeważnie krańcowe, albo zbyt 
pobłażliwe, albo zbyt surowe i w re- 
zultacie rozwój dziecka nie jest zgod- 
ny z prawami, rządzącymi w tej 
dziedzinie. 

Rodzice rzadko na ogół zdają sobie 
sprawę z ważności swej roli w odnie- 
sieniu do dzieci — ich zadaniem jest 
nie tylko dostarczenie spółeczeństwu 

nowego członka, lecz także nale- 
żyie przygotowanie go do życia i in- 
dywidualnego i społecznego. Podsta- 
wową cechą życia psychicznego 
dziecka jest uleganie ciągłym prze- 
mianom, przechodzenie w coraz wyż- 
sze fazy rozwojowe. W wyniku tego 


a otoczenie 


czonej lub nierozwiniętej. Psychika 
spaczena wykształca się u dzieci trud 
nych, sprawiających trudności wy- 
chowawcze, którym się nie zapobie- 
ga i nie leczy. Praktyka wykazuje. 
że droga rozwojowa dzieci trudnych 
paczy się na skutek wpływu 
czenia. 


Otoczenie, a szczególnie to najbliż- 
sze, domowe, często stwarza sytuacje, 
które powodują, że dziecko staje się 
lękliwe, zazdrosne, przyzwyczaja się 
do kłamstwa, do popełniania drob- 
nych kradzieży. Mimo, że karze się 
wtedy dziecko surowo, nie skutkuje 
to i sporadyczne takie wykroczenia 
przekształcają się niejednokrotnie w 

oważne trudności wychowawcze 

rzede wszystkim należy w takim 
|wypadku szukać źródła zła w oto- 
| czeniu, a nie składać winy na dziec- 

0. 


Problem dzieci trudnych winien 


'szłość wszystkich ludzi pracy, wyższy 


poziom życia wszystkich obywateli i 


| wieka! 


Dlatego też dziś każda kobieta pol-| niejącym z dnia na dzień obozie po: 


pod  sztokholmskim apelem pokoju, 


przekreślającym niecne zamiary pod=| diów młodzieży robotniczej i chłoj 
„dobrobyt całego narodu, gwarantują: żegaczy wojennych, dlatego też dziś |skiej i wychowanie kadr nowej intel 
„cy wreszcie współżycie wszystkich każda kobieta tak nieugięcie walczy | gencji. Na terenie Polski istnieje | 
narodów w zgodzie, oraz wzajemne 


o pokój bez wzgiędu na swoje prze: j denaście tego rodzaju uczelni, z któ 
i zaufanie i poszanowanie praw czło* 


konania polityczne i wyznanie, dlate |rych jedna znajduje się w Gdańsku 


Dlaczego y 
tak mało kobiet 
na USP? 4 


W roku ub. Ministerstwo Oświał 
zorganizowało Uniwersyteckie Studi 
Przygotowawcze. Celem tych zaki 
dów jest udostępnienie wyższych «l 


* 


y 


jgo dziś każda kobieta staje w potęże| Oliwie. E 


;ska — patriotka kładzie swój podpis koju 


Kaprysy i logika mody 
wszystko co zaprzecza naturze 
staje się karykaturą 


| — Nie widziałaś, czy już chodzą 
do figury? 

` Takie dziwaczne pytanie, którego 
nie zrozumiałaby zapewne niejedna z 


dzisiejszych kobiet, było przed laty” 


pięćdziesięciu kwestią zasadniczej 
wagi dla ówczesnych elegantek, sko- 
ro tyłko przygrzewać zaczęło wio- 
senne słońce.  „Chodzić do figury" 
oznaczało po prostu wyjść na ulicę 
w sukni, bez wierzchniego okrycia. 
Ale nie było to takie proste. Żadna 
z pań nie odważyłaby się pierwsza 
pokazać bez płaszcza, choćby było 
ciepło, a skoro już można było go 
zrzucić, toaleta musiała być nowa, 
modna, ciasno opinająca wysznuro- 
wana talię. 

Drugi, nie mniej doniosły problem 
stanowił — kapelusz. Chodzimy dziś 
„swobodnie od wiosny do jesieni z go- 
|ia głową, w zimie nakrywamy ją 
|chusteczką czy beretem, zapomnia- 
łyśmy już o dawnej, przemożnej roli 
tego niezbędnego szczegółu ubioru. 
| Musiał być nowy na każdy sezon. 
' Bywał wielki jak obręcz, lub wysoki 
jak kopiec, czasem filuternie maleń- 
' ki, nieraz nampis na oczy, to znów 
osadzony z tyłu głowy na potężnym 
czubie włosów, kapelusz-ptak, kape- 
'lusz — ogród kwiatów, lub kosz o- 
'woców; marzenie długich tygodni, 
przyczyna nieporozumień małżeń- 
skich, źródło zazdrości przyjació- 


oto- łek 


eK... 

Suknia sięgająca do ziemi zamiata- 
ła ulicę. Aby nie walała się błotem, 
podpinano ją specjalnymi klamerka- 
mi na gumkach. Zgrabne ujmowanie 
fałdów sukni w palce uchodziło za 
specjalny wdzięk kobiety. Pod suk- 
nią była halka, która miała szcze- 
gólny urok, gdy była jedwabna i 
„szumiała. Dziewczęta marzyły © 
dniu, w którym jako dorostym wolno 
im będzie przywdziać długą suknię. 
Było to — pasowanie podloika na 

annę na wydaniu. Spódnica musia- 

u zakrywać nogi całkowicie, bluzka 
¡zaś sięgać pod szyję; dekoliaż, na- 
' wet pokaźny, dozwolony był tylko 
na balu i to raczej mężatkom. Po 


rozwoju dziecko zbliża się coraz bar- | być rozważany nie z tego punktu wi- ubiorze łatwo było odróżnić pannę 
dziej do osiągnięcia dojrzałości psy- dzenia, że winne jest dżiecko, ale od kobiety zamężnej. 


chicznej. Niektóre drogi rozwojowe 
prowadzą do wykształcenia psychiki 
eałkiem dojrzałej, inne natomiast spa 
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przede wszystkim trzeba tu zdać so- | 


ie sprawę ze stosunku do dziecka 


„dorosłych, którzy je wychowują 


Piękność sądzona była według in- 
nych kanonów. Cera miała być jak 
najbielsza, opalenie twarzy równało 


EDA NM ASZYCE POGIRCATA 


WALCZĄC 


Praktyczne 


do zabawy 


w piasku 


i słońcu 


ODBOKAJ 


ubranka | 


jsię kompletnemu zeszpeceniu. Noga 
| musiała być jak najmniejsza, figura 
|w pasie jak najcieńsza, włosy jak 
| najdłuższe. 

Jakżeby się przeraziła i zgorszyła 
(którakolwiek z naszych prababek, 
gdyby jej było dane przebudzić się 
w naszych czasach i ujrzeć jedną z 
dzisiejszych kobiet w krótkiej spód- 
niczce, w sandałkach na bosych no- 
gach, z ogorzałą cerą, krótkimi lo- 
kami na odkrytej głowie, z figury 
bez ściskającego pancerza i ze sztucz 
ną biżuterią, zdobiącą skromną, 
sztukowaną innym materiałem su- 
kienką. Zdziwiłaby się jeszcze wię- 
cej, gdyby się dowiedziała, że ta 
spotkana osoba może być równie do- 
brze żoną wysokiego dygnitarza. jak 
ekspedientką sklepową, lekarzem. in- 
żynierem, lub robotnicą. 

Może zrozumiałaby wtedy, że mo- 
da słucha nie tylko | Peire dać ka- 
prysów, ale podlega także wyższym 
nakazom — higieny, postępu, prze- 
mian społecznych. 

Ale przyznajmy, że i obecna mo- 
da ma dziwactwa, z których śmiać 
ię może kiedyś będą nasze wnuczki, 

y zobaczą stare żurnale z 1950 r. 

— Babciu — powiedzą wtedy 
czy i ty nosiłaś na ramionach po- 
duszki, aby ukryć naturalną linię 
ludzkiego ciała? Czy i twoje paznok 
cie wyglądały, jakbyś je we krwi u- 
'maczała? Czy ty także goliłaś so- 
jbie brwi i małowałaś je w innym 
miejscu niż wyrosły? 

Każda moda ma swój wdzięk — 
ale wszystko, co zaprzecza naturze. 
staje się karykaturą, która nie razi 
nas tak długo, póki jest zwyczajem 
powszechnym. M. G. 


Kącik dobrej gospodyni 8 
Czary majowe w kuchni 


| Wiosna, którą poeci przywykli na- 
'zywać „ezarodziejką* (a nazwie tej 
byłe tylko deszcz przez trzy dni nie 
siąpił, nikt się nie sprzeciwi!) — otóż 
(wiosna wyczarowała na targu prze- 
różne zieleniny, które cieszą się po- 
wszechną sympatią kulinarną. 

Wspomnę naprzód o koperku, bo 
trzeba państwu wiedzieć. że koperek 
ma moc czarnoksięską! Z jego bo- 
wiem pomocą, możemy w kuchni na- 
szej, niby w kuchni alchemika, doko- 
nać czarnoksięskiej sztuki: mianowi- 
cie przemienić stare ziemniaki w 
młode! 

Jak się robi to hokus-pokus, tak ak 
tualne o tej porze roku? Zdradzę ta- 
jemnicę: ze starych ziemniaków wy- 

rawamy nożykiem dość spore kulki 
i gotujemy je w osolonej wodzie, ałbo 
lepiej w parze. Gdy ziemniaki są 
podgotowane, przekładamy je do 


irondelka, dokładamy kawałek ma- 


sła i sporo kopru, i dusimy do mięk- 
kości. No i czasem uda się nam 
wmówić gościowi, że częstujemy go 


naprawdę młodymi ziemniakami, bo 
nie brak ludzi łatwowiernych. 
Z kolei pozwolę sobie zwrócić pań- 


jstwu uwagę na wiosenną osobłiwą 


jarzynkę, której z pewnością nie zna 
cie: na jarzynkę, sporządzoną ze 
szczypiorku młodej cebuli. Na tar- 
gu jest sporo młodej cebuli. Amato- 
rzy spożywają białe jędrne główki, 
maczają je w soli; zielone długie Kś- 


Zastanawiające jest, ġe akcja rel 
tacji kobiet dała w Gdańsku na USI 
bardzo słabe wyniki, Bowiem na 34 
mężczyzn, kształci się tam zalec wie 
40 kobiet. Jest to procent stanowcz 
niedostateczny i świadczy o tym, 
zbyt mało uwagi przykładały do po- 
wyższej akcji organizacje kobiece, : 
przede wszystkim Liga Kobiet. 

Ponieważ w niedługim już czasie 
rozpocznie się ponowna rekrutacja do 
USP, przeto na zagadnienie to należa 
loby zwrócić baczniejszą, uwagę, ZW 
|szcza, że warunki studiów są bardz 
| dobre, Słuchacze mają zapewnioną nie 
tylko bezpłatną naukę, lecz utrzyma» 
nie ubranie, a nawet stypendia (N) ~ 


Tragiczny los 
jdzieci nieślubnych 


w USA 


„Daily Compass” zamieszcza 
swych łamach wstrząsające informa 
cje o procederze handlu dziećmi 
USA. Według danych oficjalnych 
połowa nieślubnych dzieci wpada w 
nęce najrozmaitszych zawodowych 
spekulantów, uprawiających handel 
żywym towarem. Dziennik przytacza 
|szereg szczegółów, świadczących 
istnieniu tabeli i cen na dzieci nie* 
jślubne w rozmaitych stanach USA, 
Niektórzy handlarze zarabiają na 
tym  nikczemnym procederze około 
|100 ty.s dolarów rocznie. 


POZNAJ 


swoje uprawnienia 


W przypolku uzyskania renty wy. 
padkowej i renty inwalidzkiej, wyż- 
Sza renta bę'lzie ci wypłacana w ca- 
łości, niższa w połowie. | 


ko 


124 


W razie śmierci osoby pobierają- 
cej rentę wypadkową, jeśli śmierć 
była nastenstwem wypadku, dzie- 
ciom należy się renta sieroca. W pew- 
„nych wypadkach renta może przy 
'sługiwać dalszejź rodzinie. 


$? 


cie odrzucamy. Niesłusznie, bo z te- 
go szczypiorku możemy sporządzić 
wcale smaczną jarzynę. Trzeba opłu- 
kać te liście, osączyć, pokrajać w | 
kawałki trzycentyraetrowe, posolić 
— i niech tak poleżą z godzinę! W 
rondlu zaś rozpuszczamy kawałek 
masła, wsypujemy pokrajany szczy- 
ior pieprzny —i dusimy pod przy- 
ryciem, mieszając co pewien czas, 
aby się od spodu nie przypalił. Jest 
to jarzyna o oryginalnym smaku, u 
nas nieznana, ale ulubiona na Eot- 
wie i jadana tam przez kilka mie- 
sięcy, zanim liście cebuli się zesta- 
rzeją. 

Na zakończenie słówko o szpinaku, 
którego pełne kosze co dzień widzi- 
my na targu. Podam pomysłową i f 
bardzo efektowną, a smakowicie pre- | 
zentującą się formę przyrządzenia - 
szpinaku jako podstawowego dania 
obiadowego: mianowicie szpinak w 
miseczce z kiełbasy. Proszę posłu- 
chać: bierzemy niezbyt cienki pla- 
ster kiełbasy, tzw. „paryskiej“ (moż- 
na je obecnie znowu czasem dostać 
w sklepach mięsnych) i rzucamy na 
rozpalone masło na patelni, nie obie- 
rając z jelita, które w smażeniu 
ściągnie kiełbasę, nadając jej kształt 
miseczki. W miseczkę nakładamy u- 
gotowany szpinak, a nim kładziemy 
sadzone jajko, solimy, pieprzymy i 
peer masłem z przyrumienioną | 
ułką (Wuj Ludroiksj 


WALCZYSZ O ŻYCIE I PRZYSZŁOŚĆ SWOICH DZIEGII 


adandarzyk 


Środa, 17 maja 1950 r. 
Katolicki: Weroniki. 
Słowiański. Sławomira. 


w pe 
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Oddział IKP: Generalissimusa Stalina 2 | Akcja zbierania podpisów pod apel 
(Pod Arkadami] — tel. 24-29, sztok'.-.mski  przybraża na Pomorzu 


charakter masowy. We wszystkich 
e 
Nowy witraż 


powiatach, miastach, gminach i gro% 
w kościele farn 


madach całego województwa działa: 
ją Komitety Obrońców Pokoju. Wszę* 
dzie wyruszyły w teren „trójki” po 
.kojowe, zbierające podpisy od miesz= 
|kańców miast i wsi pod apelem z żą: 
| daniem potępienia jako zbrodniarza 


tego rządu, który pierwszy użyje 
| broni atomowej, 
Na ostatnim posiedzeniu Prezy= 


idium Wojewódzkiego Komitetu ©- 
brońców Pokoju w Bydgoszczy omó* 
wiono przebieg pierwszych dni ol- 
brzymiej akcji pokojowej na terenie 
Pomorza. Wszędzie akcja jest w peł= 
|nym toku. Skałdanie podpisów ode 
bywa się sprawnie. W niektórych 
miejscowościach akcja 
' zaawansowana. Są gromady, w któs 
rych akcja przeprowadzona została 
: prawie w 100 procentach. W wielu 
miejscowościach apel podpisało już 
| |60—70 proc. ludności. Ogólnie w 
|woj. pomorskim złożyło swe podpisy 
| pod apel sztokholmski około 40 proc. 
| mieszkańców. 


Akcja dozna w następnych dniach 

i dalszego nasilenia. Sygnalizowane są 
„też pewne niedociągnięcia i usterki, 
ma szczęście bardzo nieliczne. Komi- 

- tetom lokalnym, które nie stanęły na 


wysokości swego zadania, Komitet 
= á Wojewódzki pośpieszył z pomocą. 
Wczoraj w Bydgoszczy w kościele Stwierdzono, że niektóre Komitety 


Powiatowe zbyt słabo powiązane są 
z Komitetami Miejskimi i Gromadz:* 
kimi. . 


Farnym został umieszczony nowy arty- 

= styczny wifraż wg projektu p. Stanisła- 

= wa Powalisza z Poznania, Witraż ten, 

poświęcony jest pamięci pomordowa- 

nych we wrześniu 1939 r. patriotów | 
i polskich, 


z ŻvCIiA 
ORGANIZACJI BYDGOSKICH 


W czwartek 18 bm. o godz. 10 rano 
w małej sali „Związkowca”-BTW uł. Flo- 
fiana 6 odbędzie się rogne walne zebra- 
nie Okręgowego Związku Gimnastycznego. 

Zebranie sekcji pływackiej ZS Gwardia. 
W Środę, dnia 17 bm. o godz. 18 w lo- 
kalu klubowym przy ul. Zamojskiego, od- 


Ogólna ocena jest tego rodzaju, że 
należy się liczyć < przedterminowym 
zakończeniem akcji podpisowej. Na: 


Kino „Pomorzanin“ wyświetla i 

Środa 17. V. bę w r. 1848 

— dramat walki proletariatu w ©- 
kresie Wiosny Ludów, 


będzie się zebranie sekcji pływackiej ZS 
Gwardia. W związku z rozpoczęciem się BA groes 18. e Przybrana s 
sezonu, obecność wszystkich ..członków | — komedia filmowa z za s 
sekcji obowiązkowa. | wytwórni filmowej, 
Zebranie sekcji żeglarskiej Z8 Gwar- Piątek 19, V Kłopoty referenta 


dia. W piątek, dnia 19 bm. o godz. 18 
w lokalu klubowym ZS Gwardia, odbędzie 
się zebranie wszystkich członków sekcji 
_. żeglarsko-wioślarskiej ZS Gwardia, na | 

które o liczny udział prosi kienownictwo. 


Trziszki — komedia o doli i nie- 
"doli przesadnego biurokraty współ 
czesnego, 

Sobota 20. V, Dziś o wpół do je 


m Je ac Ca 


ILUSTROWANY KURIER POLSK. 


Akcja podpisowa na POMOZU  frezzzzezyrzmę 


jest bardzo | 


Dni filmu czechosłowackieg 


innym toku 


NEST 0 GEST GAJA, 50 księży w Komitetach Obrońców Pokoju — $etki 
i kapłanów iuż podpisało apel sztokholmski 


nek Komitetu Obrońców Pokoju, 
zwrócił się z ambo.y z apelem do 
wiernych o podpisywanie ` kos 
jowej. 

Niezależnie od samej akcji podpi* 
sowej odbywają się wszędzie zebra* 
nia z referatami na temat wielkiego 
plebiscytu pokojowego, . przeprowa* 
dzanego na całym świecie. W akcji 
uświadamiającej biorą udział również 
organizacje masowe, m. in; Liga Ko% 
biet, ZMP i Zw. Sam, Chł. Wielką ros 
na: 


'stępne bowiem dni będą bardzo pras, 
cowite. Z szeregu miejscowości brak | 
sprawozdań, która szwankuje głów“ 
nie dlatego, że poszczególne komite* 
ty główny nacisk kładą w tej chwili 
na samą akcję, starając się ją prze* 
prowadzić w jak najkrótszym termi= 
nie. 

W poszczególnych Komitetach O: 
brońców Pokoju pracują ludzie przy* 
należni do różnych warstw spożecz= 
nych. Do komitetów należy w na, 
szym województwie także 50 księży. |ję odgrywa, zwłaszcza na wsi, 
Kilkaset kapłanów podpisało już | uczycielstwo, 

"apel sztokholmski, Ludność odnosi. się do przeprowa* 

Jak się dowiadujemy, ks. Jarząbek | dzanej akcji pokojowej z entuzjaz* 
w Raciążku pow. aleksandrowskiego mem, zdając sobie sprawę z tego, 
w niedzielę osobiście zbierał podpisy jak potężną bronią przeciwko im: 
pod apel sztokholmski. W Osieku perialistycznym podżegaczom wojen: 
nad Notecią ks. Kwiatkowski, czło nym jest wielka akcja pokojowa. 


Na froncie pokoju 
Młodzież podpisuie 


apel © zakazie broni atomowej 


Wielka akcja zbierania podpisów |łalność na odcinku szkolnym. Rów- 
pod sztokholmskim Apelem Pokoju | nież młodzież szkolna składa swe pod 


trwa w dalszym ciągu. Do dnia wezo |pisy pod apelem domagającym się 

sztokholmskim Apelem Pokoju 46.408 id: 

podpisów. Zbierało je 729 „trójek”, zło | | czwartek bawimy się 
SE danych posiadanych przez | W Smukale Górnej 

Miejski Komitet Obrońców Pokoju 

miasta 309 komitetów blokowych OP. j dla członków TPPR i ich rodzin przez 

w których pracują 1283 osoby, w tym | Oddział Towarzyswa Przyjaźni Pol- 
Wzmożona została również dzia- | bedzie się 18 maja br. w Smukale 

Gółrnej, 


rajszego zebrano w Bydgoszczy pod | zakazu broni atomowej. 

żonych z 2187 agitatorów. 

zorganizowanych zostało na terenie | Wielka zabawa ludowa urządzona 

418 kobiet. sko - Radzieckiej w Bydgoszczy od- 
W programie: występy zespołów 


i nie z wiatrówek, bieg z przeszkoda” 
mi trasa W—Z, koło szczęścia. 

Do tańca przygrywać będą trzy do- 
borowe orkiestry i soliści. Wstęp bez- 
płatny. Początek o godz. 10, 


'AnnaDalewska 


przewodnicz: cą 
Rady Zakładowej 


p. Wyd. „Zryw 


| W ubiegły wtorek odbyło się ze= 


denastej — historia kryminałna o 
podłożu społecznym, t 

Niedziela 21. V. Dwa ognie — 
walka o wyzwolenie człowieka. 

Poniedziałek 22. V. Program 
składany — kolorowe filmy rysun- 
kowe į kukiełkowe: Pan Prokouk 
filmuje, Anielski strój, Kołysanka, 
Telegram, Pan prokouk wynalazcą, 
Lemora i Pieśń Prerii, 

Początek seansów o godz, 16, i 
18,15 į 20,30. W niedzielę į świę- | 
ta o godz, 13,45,16, 18,15 i 20,30. | 


! baletowych. koncert życzeń, strzela- | 


| Gwardia 
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Dmt aa 


Teatr Ziemi Pomorskiej. Środa 
i czwartek — „Zwykły człowiek". 
KINA — Pomorzanin: Praga w 
roku 1848. Polonia Hrabia Monte 
Christo (Il seria). Wolność: Kon 
trontacja. Orzeł: Hrabia Monte 
Christo (1 s.). Gryf: Arinka. Bał- 
tyk: Dwaj żołnierze. Bagatela: Spie 
wak nieznany. 

Seanse: Pomorzanin, Wolność i 
Polonia, 16, 18.15 i 20.30. Orzeł i 
Bałtyk: 15.30, 17.45 i 20.00 Baga- 
tela: 20.15. 

Poranki filmowe 18 bm. e g. 11 
Wolność: Postrach mórz. Pomorza- 
nån: Spotkanie nad Łabą. Gryf: 
Serenada w dolinie słońca. Bałtyk: > 
Dzieci ulicy. 

WYSTAWY — Pomorski Dom 
Sztuki: Prace Zw. Artystów-Pla 
styków Okr. Warszawskiego. 

DYŻURY APTEK: Pod Koro 
ną, Dworcowa 48 (tel. 24-66) Sta 
romiejska — Wełniany Rynek t 
al. 22-26). 


Ważne telefony: Kom. MO 25-16 
Pog. Ratunkowe PCK 10-00. Stra? 
Pożarna 11-11. Postój taksówek 
36-55 i 39-62. Inf. 1 rekl, centr. 
miejskiej 02. Biuro n-rów i ini 
centr. miejskiej 03. Biuro napraw 
04. Przyjm. telegr. 05. Zegarynka 
06. ..Orbis* 22-27. Inf. kolej. 11-87 


e LZ | e 
Nie palić w lesie 
tytoniu i ognisk! 

W związku z nastaniem ciepłych 
i pogodnych dni Nadleśnictwo Pań 
stwowe Jachcice przypomina wszyst. 


kim wycieczkom i osobom udającym 
się na spacer do lasu o bezwzględ- 


„Rym przestrzeganiu obowiązujących 


zarządzeń przeciwpożarowych, 
Palenie w lesie ognisk, jak również 
tytoniu jest surowo wzbronione, a 
winni, zapalający ogniska lub palący 
papierosy będę pociągnięci do jak 
najsurowszej odpowiedzialności. 


ZZA ZE, 


Sportj 


PIEZWSZY MECZ TENISOWY 
W BYDGOSZCZY 


adchodzący czwartek, 18 bm. 
rozegrany na kortach Z$ 
Bydgoszcz, pierwszy z cyklu 
rozgrywek ligowych PZT, mecz teni“ 
sowy pomiędzy silnym zespołem dru 
żynowego mistrza Wybrzeża ZKS 
Ogniwem z Sopotu a ZS Gwardią 
Bydgoszcz, Ogniwo wystąpi w najsil- 


W n 
będzie 


Milicnowe oszczednośc 


daig usprawnienia racjonalizałorów 
Polskich Zakładów Zbożowych w woj. pomorskim 


Robotnicy i pracownicy, zatrudnie- 
i w różnych placówkach Polskich 
Zakładów Zbożowych w woj. pomor- 


— 


Swieto sportowe 
młodzieży szkolnej 


W dniach 17 i 18 bm. na Stadionie Miej- | Dzień, 18 maja 1950 r. 
skim w Bydgoszczy odbędzie się Święto. Godz. 9.30—12.00 — Finały gier sporto- 
Młodzieży Szkolnej, | 
Program Święta jest następujący: 
* Dzień 17 maja 1950 r. 
Godz. 10.00—12.30 — Eliminicje gier spor 
towych szkół podstawowych i średnich, 


nalizatorskich i nowatorskich, których 
zastosowanie daje poważne oszczęd- 


zbiórka wszystkich zawodników i uezestni- 


dionie Miejskim i przygotowanie do defi- 
lady, godz. 15.00—15.30 — Otwarcie Miejsk. 


ków biorących udział w święcie na Sta-, 


skim zgłosili wiele pomysłów racjo” | ności i polepsza warunki pracy. 


Spośród ostatnio zastosowanych u- 
sprawnień wysuwa się na czoło po- 
mysł racjonalizatorski robotnika PZZ 
w Bydgoszczy, Romana Ogrzeji. Za- 
stosował on do tłoków pomp wodnych 
własnej konstrukcji pierścienie z 
drzewa brzozowego, zamiast dotych- 
czas używanych  pierścien z masy 
grafitowo - kauczukowej, Pierścienie 
pomysłu Ogrzeji są o wiele tańsze 
i trwalsze, zastosowanie ich daje 


wych i lekkoatletyczne, godz. 14.30 — 15.00! około miliona zł oezczędności rocz- 


nie. 
Nadmłynarz kaszarni PZZ w Byd- 
goszczy Maksym, Wylęgała skon- 


struował mechaniczną mieszarkę do | 


branie konstytucyjne rady zakżado* niejszym swoim składzie z Mrokow- 
wej Spółdzielni Wydawniczej „Zryw”. skim. Kornelukami, Faronem i Jedliń. 
Przewodniczył sekretarz Okręgu ZZ ską na czele. Gwardię bydgoską re- 
Pracowników Przemysłu Poligraficz= | prezentować będź: Stęszewski, Denen 
nego Chojnacki. jfeldowa, obaj Malinowscy (ojciec 
Na zebraniu byli obecni przedsta* i syn), Kapczyński, Bogaczyk i Woje 
wiciele KM PZPR Kaczmarek, przed: ciechowski Razem rozegranych z0- 
stawiciel ORZZ Bryl, i przedstawiciel stanie 11 gier, 4 gry oddają Gaspo- 
Stronnictwa Pracy red. Trella. Po 0*; darze w. o., z uwagi na nie posia- 
mówieniu spraw organizacyjnych danie chwilowe, drugiej seniorki i ju- 
przystąpiono do wyboru prezydium niorki. Zawody rozpoczną; się punk” 
rady zakładowej. tualnie o g. 8 na sładione ZS Gwar. 
Przewodniczącą rady została wy* dia przy ul. Zamojskiego 16. 


brana jednogłośni ; 
a jednogłośnie Anna Dalewska GWARDIA — WISŁA GRUDZIĄDZ 


| Podkreślić należy, że jest to pierwe 

iszy wypadek, wybrania kobiety na Dalszy mecz z cyklu rozgrywek © 

przewodniczącą rady zakładowej w mistrz, Pom. A kl. w piłce nożnej bę- 

| „Zrywie”. dzie mecz ZS Gwardią 
Na zakończenie obecni -przedstawi= Bydgoszcz a ZKS Kolejarz - Wisłą 

¡ciele partii i organizacji złożyli nos z Grudziądza, który rozegrany zosta. 


wej radzie zakładowej „Zrywu” ży- nie w czwartek, 18 bm. o godz, 11 ne 
į czenia owocnej į twórczej pracy. stadionie miejskim w Bydgoszczy. 


Mistrz Polski ora 


godz. 15.00—19.00 — Eliminacje lekkoatle- 
tyezne i dalszy ciąg gier sportowych szkół 
podstawowych i średnich. 


Sw. Sport. Młodz. Śzkoln. a) defilada A 
uczestników — raport, b) Hymn Państwo- | otrąb. Dotychczas mieszanie  otrąb 
wy — wciągnięcie flagi, przemówienie In- | odbywało się ręcznie, Pomysł Wyle- 


. spektora Szkolnego, godz. 15.30—15.50 — | gały przynosi ok. 700 tys. zł oszczęd- 


Pokaz korowodu dzieci z przedszkoli — | ności rocznie 


r 
T: 200 dzieci, godz. 15.55—16.15. Pokaz har- 
BPUMSCY je cerzy — ćw. gimnastyczne z drabinkami — 
600 harcerzy, godz. 16.15—16.20 Finał bie- 
przoedowniey 7 nn AAE yte 


w sporcie i pracy 


| ćwiczenia z wachlarzami — 600 harce- 
rek, godz. 16.40—16,45 Finał biegu 60 m 


godz. 16.20—16.40 — Pokaz harcerek — | Turek 


Poważnego usprawnienia dokonali 
również pracownicy młyna PZZ w 
Toruniu: Antoni Długi, Mieczysław 
i Aleksander Kozioziemski: 
którzy skonstruowali przyrząd do ła- 
dowanią otrąb do wagonów, co ezte- 


Dziś, w środę 17 bm, o g. 22.20 z to 
ruńskiego siudia Rozgłośni Pomor- 
skiej Polskiego Radia nadana zostanie 
specjalna audycja opracowana przez 
red. M. Dachowskiego pf. „Toruńscy 
przodownicy w sporcie ; pracy”, Przed 
mikrofonem staną m in. piłkarze Sa- 
pok, Kosobucki i Przybylski, bokser 
Dukowski, hokeista Zieliński oraz lek- 
koatletka Sinoracka. 


„Ślubv panieńskie“ 


Jedną z następnych sztuk, która 
wystawią Państwowe Teatry Ziemi 
Pomorskiej w Bydgoszczy, ma być 
znana komedia hr. Aleksandra Fre- 
dry pt. „Sluby panieńskie". Wiado- 
mość ta jest nieoficjalna. (nik) 


dziewcząt szkół średnich, godz. 16.45—17.25 | 
Finał gry w szczypiorniaka — w przer- | 
wie finał sztafety 4X60 m chłopców szkół 
podst., godz. 17.25—17.30 — Finał biegu 
100 m szkół średnich, godz. 17.30—17.50 — 
Gimnastyka dziewcząt II Szk. Ogólnokszt. 
godz. 17.50—17.55 — Finał biegu 1.500 m 
chł. szkół średnich. Godzi. 17.55 — 18.15 — 
Gimnastyka rytmiczna dziewcząt III Szk, 
Ogólnokształcącej, godz. 18.15—18.20 — Fi- 
nat sztafety 4X60 m dziewcząt szkół śred- | 
nich, godz. 18.20—18.30 — Taniec słowiań- 
ski — Wk. TPD, godz. 18.30—18.3, — Fi- 
mał sztafety 4X100 m chł. szkół średnich, 
godz. 18.35—18.55 Tańce śląskie w wyko- 
naniu 700 dziewcząt szkół podstawowych, 
zodz. 18.55—19.15 — Ogłoszenie i rozdanie 
nagród przez Inspektora Szkolnego, godz. 1 b 10ZI 
1915—19.25 — Hymn Młodzieży Demokra- atrakcyjne spotkanie dojdzie do skut- 
tycznej — śpiew: Hymn Państwowy — ku. Zobaczylibyśmy więc pięściarzy 
ściągnięcie flagi — zamknięcie święta. fińskich już za kilka dni. 


rokrotnie przyśpieszyło tę pracę 
(PAP). 


Bokserzy fińscy 
w Bydgoszczy ? 


Bokserzy fińscy podczas swego p 
bytu w Polsce mają — jak się dı 
wiadujemy — — zawitać również d: 
Bydgoszczy, gdzie rozegraliby spot 
kanie z preprezentacją pięściarzy Po 
morza. Petraktacje są na dobrej dro- 
dze i możemy mieć nadzieję, że to 


„iłkarski mistrz Polski Gwardia 
Śraków). rozegra w nadchodzący 
poniedziałek w Bydgoszczy mecz to- 
warzyski z leaderem pomorskiej A-kl 
Gwardią (Bydgoszcz). Spoikanie to 
wywołało zrozumiałe zainteresowa- 
nie, gdyż da ono miłośnikom sportu 


piłkarskiego okazję do przyjrzenia 
się grze czołowego zespołu Polski, w 
którego barwach występuje kilku re- 
AM barw narodowych 8% 
Titove Graczem i Kohutem na 
czele. 


Na zdjęciu: Gwardia (Kraków). 
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Referat Przewodniczącego KCPZPR 


1 Rodzą się szybko chłopskie spół- 


(Ciąg dalszy ze str. 2) 


€y było związane z wielką rewolucią 

agrarną, która trwa i rozwija się nadal 

zmieniając od podstaw stosunki spo- 
ne. 

Jednym z objawów przełomu są szko 
ły rolnicze otwierane dla młodzieży 
chłopskiej w dawnych rezydencjach 
szlacheckich, oraz objęcie przez wielu 
dawnych fornali kierowniczych siano- 


wisk w PGR-ach. Na około 700 dyrek- 


torów zespołów PGR mamy dziś 25.2 
proc. robotników rolnych przemysło- 
wych, 34,1 proc inteligencji pochodzą- 
cej z ch*opów biednych i średniorol- 
nych, 20,9 proc. synów nauczycieli, niż- 
szych urzędników i innych grup 'niel'- 
gencj. pracującej, czyli razem o2onad 
80 proc. kierowników wyrosżych z pod- 
stawowych warstw ludowych. 

Przełom ten sięgnąłby jeszcze gtę- 
biej gdyby nie był hamowany w pierw- 
szym okresie przez dywersję Mikożaj- 
czyka i oporłunizm gomutkowszczyzny. 
Dokonaż się stopniowo również poważ- 
ny wzrost wśród najbardziej wartościo- 
wej słarej kadry inteligencji rolniczej. 
Znaczna część tej inteligencji włącza 
dziś swój- cenny wkład wiedzy i do- 
świadczenia do wielkiego dzieła prze- 
budowy polskiego rolnictwa, rozumie 
wżaściwy sens wspóźpracy z nową ros- 
nącą już kadrą intel.genc | rolniczej po- 
chodzenia robotniczo-ch*opskiego. 

Tym nie mniej szybki rozwój pań- 
stwowego sektora rolnictwa i rozpoczy- 
naiący się doniosły proces przechodze- 
nia karłowatej gospodarki chłopskiej 
na tory spóździelczości produkcyjnej 
sławiają zagadnienie śpiesznego przy- 

ia nowych kadr w rolnictwie 
w sposób niezwykle ostry. 
Przed PGR-ami stawiamy zadanie wy- 


datnego podniesienia poziomu produk- | 


cji rolniczej już dziś, w pierwszym o- 
kresie planu 6-leinieao, a także zmiany 
charakteru tej produkcjj w kierunku 
podwyższenia jej jakość! w dziedzinie 
wysokowarłoświowej produkcji 
nej oraz przesławienia się znacznej 
części PGR-ów na produkcję hodowla- 
na, odpowiadającą nowoczesnym wy- 
maganiom.- 

Nie można wypełnić łego zadania 
bez poważnego zasilenia PGR-ów no- 
wymi kadrami i bez planowo podejmo- 


wanej akcji doszkalania wysuniętej ka- 


dry robotniczo-chłopskiej w administra- 
eji i kierownictwie PGR-ów. Powstają 
Państwowe pper zygac no- 

j J agrotechnicznej 
chłopskich gospodarstw i spółdzielni 
— potrzeba im kadr dyrektorów i ich 
zastępców politycznych, agronomów, 
b siangna traktorzystów, księgowych 


Państw. TEATR NOWY. Łódź. Daszyńskiego 34 
tet 181-34 
Dzić o godz. 19,15 sztuke W. KANI 


„Brygada szlifierza Karhana“ 


Kasa czyn"a " 9—137:0' [6 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
Łódź. Piotrkowska 152 — Telefon 258- 
Dziś w środę o 


tuaro S. Obrazcowa 


Teatr „OSA Łódź, Trau 


gutta f, telef 
Dziś ć 16% 0 e nel roz 


Kasa czrnna od godz. 10 bez rzerwy 


PRACOWNICY POSZUKIWANI 


1 kierownika sekcji finansowo księgowej (głów- 
nego buchalteraj 4 kierownika technicznego (wi- 
cedyrektora|j zatrudni od zaraz Fabryka Kalafo- 


[PRACOWNICY POSZUKIWANI | 


nii i Terpenfyny P. i. w Pfuszy, poczta 
pow. Wałcz. Reflekiujemy tylko na sił 
kowane, Płaca do omówienia. Miesz 
pewnione, 


PROGRAM RADIOWY NA OZWARTEK, 

6.50 
3.53 Sygnał czasu. 6.55 Pro-, Fiziennik 
gram dnia. 7.00 Audycja 16.20 Chóralne 
dia wsi. 7.15 Charaktery- dzieckie. 16.50 


styczna muzyka instrumen 17.00 Koncert rozrywkowy. 
talna, 8.00 Dziennik po- 18.00 Słuchowisko według 
ranny. 8.25 Fantazje ope- Uspieńskiego .,Przyjaciele* 
retkowe. 9.00 Koncert or- 19.02 Muzyka. 19.10 Utwo- 
Juliana ry Grażyny Bacewiczów- 


ganowy w wyk. 


Sledzińskiego. 9.30 Muzyka. ny. 19.40 


11.00 Felieton. 11.57 Sygnał Dziennik wieczorny. 


10.20 Deszczowe piosenki. fali 49. 19.50 Muzyka. 20.00 E 
21.00 
czasu i hejnał z wieży Ma- Audycja rozmywkowa. 21.20 


riackiej.j 12.04 Przegląd Muzyka. 21.30 


czasopism. 12.15 Koncert Międzynarodowego Turnie- 
Pięściarskiego. 22.05 
damka naukowa. 14.00 Wier Muzyka. 22.20 Koncert noz 
23.00 
cert polskiej kapeli lado-. wiadomości. 28.10 Program 
wej. 14.45 Na stacji — 0po|na dzień następny. 23.15 


rozrywkowy. 18.00 Poga- ju 
sze o miłości. 14.20 Kion- rywkowy. 


wiadanie Struga. 15.00 Me- Muzyka „Na 


Pae a Trzej mu.|2400 Zakończenie audycji 
sakietarowie — stucho- hymn. 


REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA 
Czerwonej Armii 20. — Telefon 


Za niedoręczenie pisma. 


odpowiadamy. — 
ae. zwraca. — Za ogłoszenia Redakce: 


-= 


Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW“, w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. 


rośln- 


„ARLŁEKIN* 


17,15 sztaka z reper- 


„ZŁOTA RYBKA" 


ROMANS Z WODEWILU 


RADIO 


Początek audycji wisko wg A. Dumasa. 16.00 


18 MAJA: | Szczęścia—Rzanny” Byd 
goszcz, Aleje 1 Maia 

popołudniowy. | 25, (0383 
pieśni ra- | ` 
Pogadanka. | SESMA oa 
MOTT 


ul. 

ZIAŁ ŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
+ zydzi Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29 
spowodowane siłą wyższą, nie 
Rękopisów niezamówionych Redakcja 


dzielnie produkcyjne — musimy im za- 

bezpieczyć fachową pomoc i opiekę 
į agronomiczną, wyszkolić kadry przewo- 
| dniczących i księgowych, możliwie naj- 
: staranniej przygotowane do ich wysoce 
odpowiedzialnych funkcji. Musimy to 
robić szybciej, wnikliwiej, energiczniej 
| — w przeciwnym razie będziemy mieli 
wysoce demoralizujące | niebezpieczne 
| zjawiska załamań, rozpadania się po- 
wstałych spółdzielni. 


Trzeba stwierdzić niestety, że po- 
| szczególne Komitety Powiatowe odno- 
szą się do sprawy doboru kadr dla 
spółdzielni powstających na ich terenie 
nieraz z karygodną wprost beztroską i 
lekkomyślnością, nie rozumiejąc wyraź- 
nie wagi tego zadania. Kurs przeszko- 
| leniowy dla agronomów POM byż dwu- 
krotnie odraczany | poważnie opóźnio- 
ny wskutek wadliwego doboru kandy- 
dałów na kurs. Konieczny jest gruntow- 
ny przeżom w fej dziedzinie, który 
sprawi, że akcja szkolenia kadr będzie 
wyprzedzać rozwój ruchu, a nie wlec 
się daleko w tyle jak to ma miejsce 


dotychczas. 


| ZASILIĆ KADRY ROLNICZE 
| | KADRAMI DOŚWIADCZONYCH 
| ROBOTNIKÓW 


| Partia musi uczynić poważny wysi- 
iek, aby zasilić kadry rolnicze — zwła- 
szcza w dziedzinie potrzeb spózdziel- 
jczości produkcyjnej i POM-ów przez 
| skierowanie poważnej liczby robotni- 
|ków wyróżniających się zdolnościami 
organizacyjnymi, poziomem politycz- 
nym i doświadczeniem, Cała Partia 
| musi zrozumieć, że jest to najdonio- 
| ślejsza w skutkach forma łączności i 
| sojuszu klasy robotniczej z chłopstwem 
| pracującym. 

| W walce o kadry rolnicze trzeba 
: również usunąć zjawisko niecelowego 
' marnowania fachowych kadr rolniczych 
przez zatrudnianie ludzi o wysokim nie 
raz poziomie specialności agronomicz- 
| nej w instytucjach handlowych i admi- 
| nistracji. Ważne znaczenie posiada po- 
żączenie wysiłków partii w walce o ka- 


pracy w tej dizedzinie, z ZŚL, w któ- 


| rego szeregach znajduje się pokaźna 


| nia chłopskiego. 


ZWRÓCIĆ WIĘKSZĄ UWAGĘ 
NA STAN KADR W WIELKIEJ SIECI 
SPÓŁDZIELCZEGO ZAOPATRZENIA 

I ZBYTU NA WSI 


Należy również zwrócić większą u- 
wagę na stan kadr, obsługujących wiel 
ką sieć spółdzielczego zaopatrzenia i 
zbyłu na wsi. 


| nauka ip 


Trzymiesięczne nowo- 
449 czesne korespondency|- 
ne kursy księgowości. 
lytty > — Łódź 
Skrzynka 163. (4305 


99 


Korespondencyjnie! 
Księgowość,  stenogra- 
fia, maszynopisanie, an 
gielski. Prospeki znaczek 
30. Łódź. skrzynka 57 

4444 


«a || gł]. eracy poszuki | 


Starsza kulturalna pan- 
na poszukuje posady 
samodzielnej gospody- 
ni, chętnie na probo- 
stwie. Polecenia dobre. 


- 279 - 70 


Oferły kierować IKP 
JasfrOWIa, Bydgoszcz „382“ (0382 
v kwalifi- rę 
kanie. za- Fi ROZNE TĘ 
(4443 | 


Dziś ciągnienie! Jeszcze 
można nabyć szcześliwy 
los w kolekturze wiel- 
kich wygranych „Grosz 


CZYTAJ 


Odpowiedzi 
Reportaż z 


Ostatnie 


F> 


dobranoc“. 


W BYDGOSZCZY 
nr 33-41 1 38-42. 


ja nie odpowiada. 


W jednej tylko Centrali Rolni 
„Samopomoc Chżopska” zatrudnion 
jest około 150 tys. pracowników. Cyfra 
ła daje obraz ogólny problemu kadr 
na tym odcinku. Kadry ie są poważnie 
zachwaszczone elementami  klasowo 
obcymi | wrogimi ideologicznie na sta- 
nowiskach kierowniczych. Głębsza pra- 
ca nad polepszeniem tych kadr, inten- 
sywne szkołenie i śmiały awans 
mentów ludowych — to jedyna droga 
do zmiany niekorzystnego jeszcze sła- 
nu kadr na tym odcinku. 

Zapłanowana akcja szkoleniowa ma 
objąć jeszcze w tym roku 50 proc. ca- 
łego personelu Centrali Rolniczej. 


O PRAWIDŁOWE POSTAWIENIE 
SYSTEMU SZKOLENIA NOWYCH 
KWALIFIKOWANYCH KADR 

Przejdźmy teraz do zagadnień pra- 
widłowego postawienia systemu szko- 
lenia nowych kadr. 

jest to zagadnienie wagi olbrzymiej, 
gdyż od prawidżowego jego rozwiąza- 
nia zależy cała przysztość naszej go- 
spodarki. llościowe osiągnięcia w za- 
kresie szkolenia technicznego wyższe- 
go, oraz szkolenia zawodowego | i H 
stopnia mamy bardzo duże. 

O ile w 1937 r. ilość uczących się 
w wyższych szkeżach technicznych wy- 
nosiła 7.754 oseby, to w 1948 r. wy- 
niosła ona już 20.631 osób. O ile w 
1937 r. razem w średnich szkotach za- 
wodowych | i N- stopnia uczyło się 
218.000 osób, to w 1948 uczyło się już 
428.000 osób. W ten sposób . między 
1937 a 1948 rokiem ilość studentów w 
wyższych szkożach technicznych wzro- 
sła o 61 proc. a ilość uczniów w śred- 
dnich szkołach zawodowych o 96,5 


proc. 

Jednakże te wielkie ilościowe osią- 
gnięcia nie powinny przystaniać nam 
bardzo poważnych braków w zakresie 
| wyższego | średniego szkolnictwa tech- 
nicznego. 

Rozwój systemu szkolenia kadr dla 
potrzeb resortów gospodarczych, jak 
i też dla potrzeb we wszystkich dziedzi- 
| nęch życia kraju, hamowany jest w po- 
| ważnym stopniu przez niedomagania 


| dry rolnicze z pogżębieniem współ- | obecnego stanu kadr oraz systemu na- 


uki w szkolnictwie wyższym. Olbrzymi 
wysiżek, jaki Państwo Ludowe wkłada 


liczba inteligencji rolniczej pochodze- | W rozwój sieci szkół wyższych przygo- 


towujących kadry nowej inteligencji, 

nie przynosi dotychczas tych wyników, 

które odpowiadałyby skali środków 

szczodrze wykladanych na łen cel. 
(Ciąg dalszy jutro) * 


04 29 - 100 
w V biegu 
o puchar IKP 


W dniu wczorajszym podaliśmy ko 
lejność miejsce od í do 28 w V biegu 
na przełaj o puchar Ilustrowanego Ku- 
riera Polskiego Dziś podajemy dal- 
szą kolejność zawodników ma mecie 
naszego biegu : 

29. Krzyżański (Budowlani 
30. Rynkowski (Kolejarz Bydz.). 31. Szy- 
mański (Gwardia Bydg.). 32. Bortlisz 
(Unia Mosina). 38. Smolarz (Ogniwo Eob- 
żeniea). 34. Lewandowski (Spójnia-Zryw 
Włocławek). 35. Kusik (Kolejarz Leszno). 
36. Wałendowski (Gwardia Bydg.). 37. Fi- 
jałkowski (Gwardia Bydg.). 38) Błażejew- 
ski (REKS Głuchoniemych Łódź). 39. Po- 
liński (Kolejarz Toruń). 40, Lewandowski 
(Kolejarz Bydę.). 41. Gryzmacher (Związ- 
kowiec-Cuiavia Inowrocław). 42. Ossoba 
(Kolejarz Katowice), 48. Żbikowski (Ko- 
lejarz Teruń). 44. Beszczyński (Unia To- 
ruń). 45, Wójcikowski (Concordia Piotr- 
ków Tryb.). 46. Kalina (ZAP Bydęg.). 
47. Kucharski (ZHP Bydg.). 48. Miernik 
(ZKS Stal-Granat Skarżysko-Kamienna). 
19. Reszko (Gwardia Bydg.). 50. Szycho- 
wiak (Stal Bydęg.). 51. Krysiak (LZS Nie- 
szawa). 52, Zwolak (SKS Rolnicze Byd$g.). 
58. Krajewski (LZS Białe Błota). 54. Twie- 
ki (Kolejarz Bydg.). 55, Szymański (Ko- 
lejarz Toruń). 56. Wojdan (Kolejarz 
Bydg.). 57. Jabłoński (Gwardia Bydę.). 
58. Januszewski (Ogniwo Bydg.). 58. Kep- 
ka (Gwardia Bydg.). 60. Bujała (RŁRS 
Głuchoniemych Łódź). $1. Bujakiewicz 
(niestow. Toruń). 62. Odor (Kolejarz 
Piła). 68. Ruciński (Kolejarz Toruń). 
64. Derwinis (ŁKS-Włókniarz Łódź). 
65. Lebiedziński (Związkowiec-Cuiavia Ino- 
wrocław). 66. Michalski (Kolejarz Toruń). 
67. Ziętkiewicz (Spójnia Radziejów Kuj.). 
68. Kundzik (Spójnia Łódź). 69. Nie- 
węgłowski (Qoncordia Piotrków Tryb.). 
10. Jeszka (Budowlani Bydg.). 71. Wąsik 
(Gwardia Bydg.). 72. Walter (Związko- 
wiec-Cuiavia Inowrocław). 78. Lackowski 
(Kolejarz Bydg.). 74. Olszewski (niesto- 
warzyszony Solec Kuj.). 75. Krasiński 
(Gwardia Bydg.). 76. Lichocki (niestow. 
Poznań). 4. Plichciński (AZS Toruń). 
18. Dąbrowski (KS SOD Bydg.). 79. Pa- 
włowski (Związkowiec-Cuiavia  Inowro- 
claw). 80. Peterek (Gwardia Byd$.). 
81. Polakowski (Kolejarz Toruń). 82. Za- 
wojski (LZS Dobromierz). 83. Jagiełko 
(Gwardia Bydzg.). 84. Giech (Gwardia 
Bydg.). 85, Wesołowski (Spójnia Toruń). 
86. Migacz (Gwardia Eydg.). %. Szysz- 
kowski (Związkowiec Bydg.). 88. Sus 
(Gwardia Bydg.). 89. Kłoda (Kolejarz 


Szczecin). 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


PRENUMBRATĘĄ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAZDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE | 
URZĘDY I AGDNCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. — PRENUMPRATĘĄ POD 
OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr VI-1861. 


WYDAWCA: SPÓŁDZIDLNIA WYDAWNICZA „ZRYW“ 
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 -- TBL. 


WARSZAWA. W poniedziałek, 16 bm. 
w drugim dniu Międzynarodowego Tur- 
nieju Bokserskiego poziom walk był © 
wiele lepszy, a szereg spotkań przyniosło 
niespodzianki. Podobnie, jak w niedzielę, 
dobrze wypadłi pięściarze radzieccy, któ- 
rzy spośród wszystkich, uczestniczących 
drużyn, wykazałi najlepsze przygotowanie 
kondycyjne. Zawodnicy ZSRR przeważnie 
ofensywni doskonałe wytrzymali 3 rundy. 
Bardzo dobrze wypadli również bokserzy 
Rumunii, imponując zywiołowością w 
walce. Drugi dzień był szczęśliwy dle 
Polaków: Z czterech walczących wszyscy 
odniesli zwycięstwa. 

Wyniki techniczne: w. musza — Ripka 
(Rumunia) wypunktował niespodziewanie 
Bednai’a (Węgry); 

w. kogucia — Chanukaszwiłi (ZSRR) 
zwyciężył na punkty Dufvę (Finlandia); 

w. piórkowa — Antkiewicz (Polska), po 
ciekawej i emocjonującej walce, wygrał 
na punkty z Fiarkasem (Węgry). Począt- 
kowo Węgier skutecznie walczy, utrzymu- 
jąc dystans i kontrując, atakującego Po- 
laka. Dopiero w następnych rundach u- 


daje się. Antkiewiczowi narzucić wałkę w 


półdystansie i seriami z obu rąk atakować 
Węgra í uzyskać przewagę punktową. 
Antkiewicz w walce tej wykazał dobrą 
kondycję fizyczną ; 

w. lekka — Miednow (ZSRR) wygzy- 
wa przez t. k. o. w II rundzie z Laiti- 


panow, 


Węgry - Polska 58:31 


BUDAPESZT. W daedszym ciągu mi- 
strzostw Europy w koszykówce kobiecej 
rozegrano w poniedziałek wieczorem spot- 


kanie Węgry — Polska, zakończone wy-.że Wojewódzka i Węgrzynowicz opuściły: 


| boisko przed czasem, za 4 przewinienia 


nikiem 58:81 (24:15). Wynik powyższy na- 
leży uważać za sukces drużyny polskiej. 

Polki zagrały początkowo bardzo do- 
brze i zdobyły prowadzenie różnicą 6 pkt. 
Ataki Węgierek przynoszą im wyrównanie 
i zwyciestwo. 


Hebda zwycięża Viziru 


ŁODŹ. Występ tenisistów rumuńskich 
na kortach Łodzi wywołał duże zaintere- 
sowanie, gromadząc ok. 3 tys. widzów. 
Sensacją dnia jest zwycięstwo Hebdy nad 
pogromcą Skoneckiego — Viziru w dwu 
setach 6:4, 9:7. Polak miał zwłaszcza w 
drugim secie doskonałe zagrania, a gdy 
Rumun próbował wycieczek do siatki, mi- 
jat go precyzyjnymi lobami. 

Chytrowski grał z Caralulisem. Pierw- 
szego seta Polak rozpoczął wyjątkowo re- 
gularnie, zdobywając prowadzenie 5:2. Na- 
stępnego gema oddaje jednak do zera. Re- 


Polska m 


Rumunia B (1:0 


BUKARESZT. Rozegrany w obec” 
ności około 40.000 widzów między- 
państwowy mecz piłkarski drużyn 
rezerwowych pomiędzy Rumunią a 
Polską zakończył się po bardzo za- 
ciętej walce zwycięstwem Polski w 
stosunku 1:0, Jedyną bramkę dnia 
zdobył w 49 minucie gry Anioła. 

Po przerwie kierownika 


'Czapczyka zamieniono ma Łącza, jed- 
'nak bez większego powodzenia. W 


drużynie polskiej najlepiej 
Anioła, Parpan i Bienek. 


90. Gross  (Kolejarz-Gedania 
Gdańsk). 91. Doliński (Gwardia Bydz.). 
92. Lewandowski (Kolejarz Bydg.). 98, 
Młocicki (Związkowiec Świecie). 94. Go- 
doba (Gwardia Bydg.). 95. Gułyj SKS. 
Rolnicze Bydg.). 96. Krępezyński (Gwar- 
dia Bydg.). 9. Wiśniewski (Włókniarz 
Bydg.). 98. Grudzyński (Gwardia Bydg.). 
99. Gajewski (Spójnia Radziejów Kuj.). 
100. Mazurkiewicz (SKS Rolnicze Bydęg.). 


Bydg.). 


-41 1 88-48. 


ASPORTZ 
4 zwycięstwa Polaków 


na Międzynar. Turnieju Boksersk 


W jubileuszowym turnieju bokserskim zorganizowanym z okazji XXX» 
lecia PZB biorą udział również bokserzy radzieccyą 
wie ekipy ZSRR. Stoją od lewej: trener 
Miednow, Bułakow, Aristagiejan, Szocikas, Szczerbakow, Silczew, Sti 


| rze polskiej Chytrowski - Hebda. Pierw- 


nenem (Finlandia). Młody bokser 
dziecki zaprezentował się doskonale, 
dai (Węgry) wypunktował Mulina ( 
Spotkanie stało na dobrym poziomie 

w. półórednia — Linca (Rumunia) w 
grał po słabej walce z Larssonem 
cja.) ; 

w. średnia — Tita (Rumunia)) m 
żył na punkty  Capocsi'ego (Wi 
Noewama (Polska) wygrał w. 0., na 
niestawienia się Sjoelina (Szwecja), k 
uległ kontuzji w dniu poprzednim; 

w. półciężka — Grzelak (Polska) m 
punktował Ciobotaru (Rumunia). Grze 
walczy ofensywnie, jednak początkowo n 
wyczuwa dystansu i wiele inkasuje. Stg 
niiowo jednak Polakowi udaje się sk: 
dystans, z którego zadaje wiele ce ny 
ciosów. Grzelak walkę swą wygrał mię 
znacznie ; 

w. półciężka — Stiepanow (ZSRR) 
ciężył na punkty Stora (Szwecja). W « 
statniej walce dnia, w w. półciężkiej § 
mura (Polska) wypunktował Jegorow 
(ZSRR). Szymura stoczył doskonałą wah 
kę, kbórą rozwiązał dobrze taktycznię 
Przeoiwnik jego, młody zawodnik radz 0» 
ki Jegorow, ustępował mu przede wszyst 
kim rutyną, wykazując jednak olbrzymó 
ambieję w walce. Po I rundzie, w ‘której 
Szymura badał przeciwnika, w dwóch n 
stępnych przystąpił do ofensywy, w któ 
osiągnął zdecydowaną przewagę. 


Na zdjęciu członko 
narodowy ZSRR Michajłow, 


(Foto „Film Polski” 


W zuwycięskiej drużynie wyróżniły sięś 
Nagy i Csuez; z drużyny polskiej: Kae 
mecka i Gruszczyńska. Nadmienić należy, 


osobiste. : 

W pozostałych spotkaniach uzyskano 
następujące wyniki: Holandia — Szwaj- 
caria 32:20 (9:16), Austnia — Izrael 92:18 
(15:5), Rumunia — Belgia 49:41 (26:18), 


wanżuje się 1 ostatniego gema w I secie 
wygrywa również do zera, a seta 6:8. 
Chytnowski nie wytrzymał jednak Kkondy- 
cyjnie i przegrał drugiego seta łatwo 2:6 

Jędrzejowska spotkanie ze Stancesof 
traktowała jako sparningowe, lecz od sta- 
mu 4:8 wsmocniła uderzenia i wisi S 
nie miała już wiele do powiedzenia. i 
strzyni Polski wygnała seta 6:8. | 

W grze podwójnej para rumuńska Cae © 
ralulis - Schmidt wystąpiła przeciwko pa- 


szego seta goście wygmywają łabwo 6:2. 
W tym okresie Polacy psują łatwe piłkź. 
W drugim secie Hebda przejmuje inieje- 
tywę w swe ręce i, grając doskonale przy, | 
siatce i z półkortu, rozstrzyga seta na Woe 
rzyść Polaków 7:5. 


KONSYLIUM ' 
— A więc — panowie koledzy — 
jesteśmy zgodni, co do... 
— Tak, pacjentka jest czarującał 


E-1-10082 


